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w związku z istniejącym, a mającym być 
odnowionym traktatem. Jakkolwiek gorą- 
cemi mogą być uczucia, któremi hr. Kal- 
noky ożywiony jest dla ks, Bismarka, tru- 
dno przypuścić, aby jedynie z serdeczności 
lub z grzeczności pospieszył na jego spot- 
kanie, i można mniemać, że rozchodzić się 
tam będzie o dalszy związek miedzy Niem- 
cami i Austryą. 

Tajemnica okrywa dotąd pamiętne ukła- 
dy między ks. Bismarkiem a hr. Andras- 
sym w Wiedniu, z których powstało poro- 
zumienie, czy też przymierze niemiecko- 


którzy w danym razie odstąpią Rzeczpospolitę , 
aby się do nich przyłączyć. Stronnictwo ©orleań- 
skie jest znaczniejsze, aniżeli przypuszczają, a Leon 
Renault wybornie scharakteryzował mianem: Ftaż 
d'esprit orleaniste,” całą grupę republikanów, któ- 
rzy obecnie trzymają się jeszcze wprawdzie. Rze- 
czypospolitej, ale którzy w duchu pragną powrotu 
książąt Orleańskich do tronu. Klasa ta tedy jest 
wielka, a rekrutuje się. zpómiędzy, bogatego a 
cywilizowanego mieszczaństwa. 

Wobec więc niebezpieczeństwa groźnego ze 
strony Orleanistów, powinien, zdaniem owego 
korespondenta, rząd republikański unikać wszel- 
kich niehezpiecznych eksperymentów tak w we- 
wnętrznej jak i zewnętrznej polityce i wstąpić 
wreszcie na drogę umiarkowaną i liberalną, pa- 
miętając, że czycha na Republikę zręczny, prze- 
biegły i niebezpieczny nieprzyjaciel. 
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nowemu systemowi europejskiemu. O ile 
sądzić wolno ze zwierzeń półurzędowej pra- 
sy berlińskiej, które od czasu do czasu 
odsłaniały nieco tajemnicę, traktat zawarty 
w Wiedniu był tylko : odpornym 'i .trwać 
miał lat pięć tak, że z końcem lata roku 
przyszłego, przestałby obowiązywać, gdyby 
go nie odnowiono. aż 

Jak.ejkolwiek natury. był ten traktat, za- 
pewnił cn niezaprzeczenie pokój Europy 
— pokój zbrojny ! Miał « on dotąd -znacze- 
nie bierne; był ochronnym i jałówym zara- 
zem. Nie dopomógł do rozwiązania, ani do 
posunięcia naprzód choćby jednej ważnićj- 
szej sprawy europejskiej, ale też nie po- 
zwolił, aby którakolwiek sprawa stała się 
europejską, aby wywołała ogólne zawikła- 
nia i nadwerężyła status quo, Był on rę- 
kojmią spokoju Europy — pod bronią. 

Traktat ten: odnowionym być musi; gdy- 
by bowiem ustała jego moc, wytworzyła- 
by się próżnia, którejby dziś nic zapełnić 
nie zdołało, a wywołaćby to mogło chaos 
i nieobliczone nawet dla księcia Bismarka, 
następstwa. Traktat odpowiada zresztą i 
wielkiej polityce kanelerzą i konieczności, 
w której, wobec niego, znajdzie się austro- 
węgierski minister spraw zewnętrznych, 
Nie o to: zatem rozchodziłoby się, ale o to, 
czy traktat odnowionym tylko, czy też zmie- 
nionymby miał być. i 

Jeżeli nasze informacye nie mylą nas, 
to już w jesieni zeszłego roku, za bytno- 
ści hr. Herberta Bismarka w Wiedniu, zwró- 
cono ze strony. niemieckiej uwagę gabi- 
netu wiedeńskiego na przedłużającą się ja- 
łowość przymierza, zawartego przez księcia 
Bismarka i hr. Andrassego; twierdzono nie 
bez słuszności, a z pewnym. naciskiem, iż 
w ten sposób. zrozumiany i «wykonywany 
traktat, jest tylko stratą drogiego czasu, że 
nie przyczynił się on wcale do rozwinięcia 
polityki austryackiej, rozpoczętej na kon- 
gresie berlińskim, że nie dopomógł jej do 
zrobienia ani jednego kroku naprzód -na 
Wschodzie, słowem; że nie został wcale 
zużytkowanym, że tak dalece ujemne re- 
zultaty nie. odpowiadają ani doniosłości 
przymierza, ani zamiarom tych, którzy je 


Organ francuskiego ministra spraw wewnę- 
trznych p. Waldeck - Rousseau pisze: „Mamy: od- 
wagę powiedzieć panu Bismarkowi, że jest on 
izolowany w całej Europie, a hałas, który robi, 
ma, na celu zamaskowanie tego odosobnienia. Wy- 
padki, które już może wkrótee nadejdą, stwier- 
dzą słuszność naszych zapatrywań.* Artykuł ten 
jest ciekawą i cbarakterystyczną ilustracyą iod- 
bywającego się właśnie „zjazdu w Salzburgu dwóch 
ministrów państw środkowej Europy. 


| Przegląd Polityczny. 


= W poniedziałek d; 3 września udzielać będzie 
N. Pan prywatnych posłuchań w Wiedniu. 
Ponieważ sejm istryjski został zamknięty, prze- 
tö obradują w tój chwili tylko dwa sejmy krajo- 
we w Austryi, mianowicie Gorycyi i Vorarlbergu. 
W sejmie vorarlberskimm porer Thurnher przed- 
łożył przedwczoraj wniosek o zaprowadzenie po: 
datku od majątku na pokrycie potrzeb krajowych. 
_Bejm przyjął wniosek «o przyczynianie się towa- 
rzystw. asekuracyjnych do kosztów ha organizacyę 
straży ogniowych. Sejmowi morawskiemu, który 
ma zebrać się w pierwszój połowie września, zo- 
- stanie przedłożony elaborat o urządzeniu w Ber- 
nie krajowego domu podrzutków i szkoły aku- 
szerek. 
„Btudap. Corr. donosi, że minister Tisza wyjeż 
dża na trzy dni do Wiednia. Tisza zwołał w Pe- 
 szcie radę ministeryalną, przedłożył jéj obecny 
stan rzeczy w Kroacyi wraz z zdaniem swojem, ja- 
_ kie wobec tego zająć wypada stanowisko ioświad- 
czył, że pojedzie do Wiednia, aby sobie potrze- 
 bną. do tego autoryzacyą wyjednać. Ministerstwo 
węgierskie przyjęło jednomyślnie propozycyę Ti- 
szy, Co do rodzaju tych postanowień, zachowują 
w 'Peszcie ścisłą tajemnicę. nab pio 
'  Nete fr. Presse chciałaby przy tój sposobności 
zochydzić politykę przedlitawską, uwzględniającą 
słuszne prawa Słowian i agituje w zwykły swój 
sposób w tym kierunku. `- 


Obawy, aby: otworzenie: parlamentu niemieckie- 
go nie przyniosło jakićj niespodzianki, uchylone 
zostały treścią orędzia, które ograniczając się na 
wyłusżczeńiu jedynego powodu zwołania parla- 
mentu zostającego wzwiązku 'z traktatem handlo- 
wym zawartym :z Hiszpanią, nie potrąca ani 
słówkiem o politykę zewnętrzną. Nie wyłącza to 
jednak możności, że dyskusya wejdzie na to po- 
le. Postępowcy zamierzają zainterpelować rząd o 
sytuacyę obecną. Interpelacya ma być umotywo- 
waną znanym artykułem Nordd. Allg. Ztg, okoli- 
cznością, że artykuł ten przylepiono na ścianie 
w przedsionku koszar w Metz i treścią artykułu 
półurzędowój Gazety alzacko-lotaryngskićj, która 
powiedziała, że Niemcy nie pozostawią Francyi 
wyboru chwili najdogodniejszćj : do rozpoczęcia 
wojny, ale, jeśli się potrzeba wojny okaże, wy- 
bierą same chwilę dla siebie najdogodniejszą. 

Trudno przewidzieć los, jaki spotka tę inter- 
pelacyę. Jeżeli danie jakiegokolwiek objaśnienia 
zgadzać się będzie 'z planami księcia kanclerza, 
nie zaniedba on skorzystać z pódanój mu sposobno: 
ści: W przeciwnym zaś razie hr. Hatzfeld pewno 
e Ach Said (02 ani słowa nie powie. 
enniki europejskie zastanawiają się jeszeze| Rząd zaś zamierza podobno zażądać od parla- 
md położeniem we Francji, stworzonem przez | mentu upoważnienia do: wytoczenia procesu '0 
śmierć hr. Chamborda. Jeden z.wielkich dzien- | zdradę stanu: znanemu publieyście p. Antoine, 
, niemieckich otrzymuje w tym względzie | który jest członkiem parlamentu i reprezentuje 
jącą z Paryża charakterystykę sytuacji. | w nim miasto Metz. 
ęcej— pisze ów korespondent — zyskali Or-| ` 
leaniści. [Słusznie uważają się oni obecnie za lea- 
derów obozu monarchicznego. A obecnie mają 
tylko dwóch do zwalezenia nieprzyjaciół: Repu- 
blikę i Bonapartystów. Orleaniści są liberalnymi. 
iarkowanymi ludźmi. ` Duch Wolteira oświeca: 
„1 dlatego nie stroją się oni, jak legitymiści, 

średniowieczne wspaniałe ale niewygodne szaty. 
Posiadają sławę uczciwości i wiele anot obywatel- 
skich, pozostali we Francyi, nie emigrowali, lecz 
przeciwnie brali zawsze udział w życiu publi- 
©znem, o ile im na to honor]sztandaru pozwalał. 
I teraz pragną pozostać na gruncie legalnym i 
dojść do władzy za poniocą crewizyi konstytucji. 
(zy mają szanse? Któżby się odważył zaprzeczać 

ategorycznie. Orleaniści posiadają, w grupie nie- 
zadowolonych z Republiki, wielu sprzymierzeńców, 


Spotkanie się ks. Bismarka z hr. Kal- 
nokim, które nastąpiło między jedną a dru- 
gą kuracyą wielkiego kanclerza, jest zna- 
czącym faktem, jeżeli dotyczy podstawy 
stosunków europejskich, to jest przymierza 
niemiecko-austryackiego. 

Spotkanie się monarchów austryackiego 
i niemieckiego mogło być tylko stwierdze- 
niem osobistej przyjaźni, oraz dobrych 
między dwoma państwami stosunków. Zjazd 
dwóch ministrów jest. prawdopodobnie 
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OGNIEM i MIECZEM, 


Zagłoby i tak schodziła noc. Świtaniem zatrąbio- 
no wsiadanego — wojska ruszyły do Łubniów. 
Pochód odbywał się szybko, gdyż hufce ksią- 


panikiem okręcił, a pannę, mówili, porwał, że 
tyle ją oko ludzkie widziało. Ataman tak wył, 
jak siromacha. Do dnia kazał się między konie 


POWIEŚĆ uwiązać i do Kubniów pognał, ale nie zgonił, po-|żęce szły bez taborów. Chciał był pan Skrzetu- 
tem też gnał w inną stronę. ski z tatarską chorągwią naprzód skoczyć, ale 
przez — Chwała bądź Bogu! — rzecze Migurski —|zbyt był osłabiony, zresztą ksiażę trzymał go 


to ona może być w Łubniach, bo że gonili i ku 
|Czerkasom, to nic nie znaczy; nie znałazłszy jej 
WEZ: tam, probowali tu. 

Pan Skrzetuski klęczał już i modlił się żarliwie. 

— No, no! — mruczał stary chorąży — nie 
spodziewałem się po Zagłobie tego animuszu, by 
on ztak bitnym mężem, jako jest Bohun, za- 
drzyć się ośmielił. Prawda, że panu Skrzetuskie- 
mu bardzo był życzliwy, za ów trojniak łubniań- 
ski, któryśmy razem w Czehrynie pili i nieraz 
mnie o tem mówił, i zacnym kawalerem go na- 
zywał... Nó, no! aż mnie się w głowie nie mieści, 
bo i za Bohunowe pieniądze wypił on przecie 
niemało. Ale by Bohuna miał związać, a pannę 
porwać, tak śmiałego postępku od niego nie wy- 
glądałem, gdyżem miał go za warchoła i tchórza. 
Obrotny on jest, ale kolorysta z niego wielki, a 
u takich ludzi cała odwaga zwykle w gębie spo- 
czywa. ; FORRET (EE: 

— Niechże on sobie będzie, jaki chce, dość, 
że kniaziównę z rąk rozbójnickich wydostał — 
rzecze pan Wołodyjowski. A że, jak widać, na 
fortelach mu nie zbywa, więc pewnikiem tak 
z nią umknie, by od nieprzyjaciół był bezpie- 


przy sobie, bo życzył mieć relacyę z namiestni- 
kowego posłowania na Siczy. Musiał więc rycerz 
sprawę zdawać, jakó jechał, jak go na Chortycy 
napadli i do Siczy powlekli, tylko o swych certa- 
cyach z Chmielniekim zamilezał, by się nie zda- 
wało, że sobie chwalbę czyni. Najbardzićj zalte- 
rowała księcia wiadomość o tem, że stary Gro- 
dzieki prochów nie miał i że przeto długo się 
bronić nie obiecował. 

— Bzkoda to jest niewypowiedziana — mówił— 
bo siłaby ta forteca mogła. rebelii przeszkadzać 
i wstrętów czynić. Mąż też to wielki jest pan 
Grodzicki, prawdziwe Rzeczypospolitej decus et 
praesidium., Czemuż on jednak dó mnie po pro- 
chy nie przysłał? Byłbym mu był z piwnie łu- 
bniańskich udzielił. 

— Sądził widać, że hetman W. ex officio po- 
winien był o tem pamiętać — rzekł pan Skrze- 
tuski. ; 

— A wierzę...— rzekł książę i umilkł. 

Po chwili jednak mówił dalćj : 

— Wojennik to stary i doświadczony, hetman 
W., ale zbyt on dufał w sobie i tem się zgubił. 
Wszakże on całą tę rebelię lekceważył i gdym 


Henryka Sienkiewicza. ` 


Tom. drugi. 


(Ciąg dalszy). 


zp PiroŻ „pidsusidok* jął opowiadać, co wi- 
Mial, Gdy kozacy hulać na majdanie przed dwo- 
18m poczęli, tedy poszedł z innymi zobaczyć, co 
Mię, dzieje. Słyszeli, że kniaziowa i kniazie pobici, 
«4 że Mikołaj atamana poranił, któren też leży 
jak bez duszy. Co się z panną stało, nie mogli 
zy tać, ale drugiego dnia świtaniem zasłyszeli, 
© uciekła z jednym szlachcicem, który z Bohu- 
nem przybył. 
nh Ot, co jest! ot, co jest! — mówił pan Za- 
Ro ichowski, — Masz chłopie czerwony złoty, 
| S nsz, żeć krzywda się nie dzieje. A ty widział 
BO szląchcica, czy to kto z okolicy? ` 

0 Widział ja jego panie, ale to nie tutejszy. 
— A jakże wyglądał? 

ruby panie jak piec, z siwą brodą. A pro- 


klina kak didko! Ślepy na jedno oko. 


to „i. dla Boga! — rzecze pan Longinus — taż | czny. . „mu się z pomocą kwapił, wcale nie chciwie mnie 
chyba pan Zagłoba, albó kto? a? — Jego własne gardło w tem — odpowiedział | wyglądał. Nie chciał się z nikim sławą dzielić, 
bii Zagłoba? Czekaj wać! Zagłoba. Mogłoby to | Migurski. i bał się, że mnie wiktoryę przypiszą... , . 
pili 00 w Czehrynie się z Bohunem powąchali,| Poczem zwrócili się do pana Skrzetuskiego. — Tak i ja mniemam! — rzekł poważnie Skrze- 
tertekiy kości grali. Może to być. Jego to kon-| — Pocieszże się towarzyszu miły! i tuski. S 
"r t! i ._ | — Jeszcze ci wszyscy: będziem drużbowali! — Batogami zamierzał Zaporoże uspokoić, i ot, 
| chło, Pan Zaćwilichowski zwrócił się znów do| — I popijemy się na weselu. co się zdarzyło. Bóg pychę skarał. Pychą też to, 
DRES A Zaćwilichowski dodał : Bogu samemu nieznośną, ginie ta Rzeczpospoli- 
da I to ów szlachcie z panną uciekł? — Jeśli on uciekał za Dniepr, a o pogromie|ta— i podobno nikt tu nie jest bez winy. 
_ qak jest, Tak my słyszeli. korsuńskim się dowiedział, to powinien był doj Książę miał słuszność, gdyż nawet i on sam 
AFA wy znacie Bohuna dobrze ? Czernihowa się zwrócić, a w takim razie w dro-|nie był bez winy. Nie tak to dawno jeszcze, jak 
ladywaj, oj! pano. On tu przecie miesiącami!prze-|dze go dógnamy. w sprawie z panem Aleksandrem Koniecpolskim 


o Hadziacz, książę wjechał w cztery tysiące lu- 
dzi do Warszawy, którym rozkazał, aby, jeśli 
będzie zmuszony do przysięgi w senacie, do Izby 
senatorskićj wpadli i wszystkich siekli, A czynił 


Bai — Za pomyślny koniec trosków i umartwień 
wiózł ? może ów szlachcic za jego wolą ją u-|naszego przyjaciela! — zawołał Śleczyński. 
sk oczęto wznosić wiwaty dla pana Skrzetuskie- 


AWK Gdzietam, pane! On Bohuna związał i żu-|gó, kniaziówny, ich przyszłych potomków i pana 


austryackie, co rzee można, dało początek 


żać dies irae et calamitatis. 


brzegu Suły wydęte kopułki cerkwi łubniańskich, 
błyszczący dach i śpiczaste wieże kościoła św. 
Michała. .Wojska powoli wchodziły, i zeszło aż 
do wieczora. Sam książę udał się natychmiast na 
zamek, w którym wedle naprzód wysłanych roz- 
kazów, wszystko miało być do drogi gotowe; cho- 
rągwie zaś .roztasowywały się na noe w mieście, 
co nie było rzeczą łatwą, bo zjazd był wielki. 
Wskutek wieści o postępach wojny domowćj na 
lewym brzegu i wskutek wrzenia między chłop- 
stwem, całe szlacheckie Zadnieprze zwaliło się do 
Łubniów. Przyciągała szlachta z dalekich nawet 
okolic, z żonami, dziećmi, czeladzią, końmi, wiel- 
błądami i całemi stadami bydła. Pozjeżdżali się 
także komisarze książęcy, podstarościowie, najroz- 
maitsi oficyaliści stanu szlacheckiego, dzierżawcy, 
żydzi — słowem wszyscy, przeciw którym bunt 
ostrze noża mógł zwrócić. Rzekłbyś, odprawował 
się w Kubniach jakiś wielki doroczny jarmark, 
bo nie brakło nawet kupców moskiewskich i Ta- 
tarów astrachańskich, którzy, na Ukrainę z towa- 
rem ciągnąc, tu się przed wojną zatrzymali, Na 
rynku stały tysiące wozów najrozmaitszego kształtu, 
o kołach wiązanych wiciami i o kołach bez szprych, 
z jednej sztuki drzewa wyciętych; teleg kozackich, 
szarabanów szlacheckich. 


w gospodach, drobiazg zaś i czeladź w namiotach, 
obok kościołów. Porozpalano ognie na ulicach, 
przy których warzono jadło. A wszędy ścisk, za- 
mieszanie i gwar, jak w ulu. Najrozmaitsze stroje 
i najrozmaitsze barwy; żołnierstwo książęce z pod 


a 


zawarli. Przypomnienie to pozostało wów- 
czas bez następstw ; rozmowa o tym przed- 
miocie przerwaną została, czy ją poczy- 
tano na Ballplatzu za przedwczesną, czy 
też za głos Syreny — nie wiemy. 

Dziś. jednak, wobec spotkania w Sale- 
burgu, zadać sobie można pytanie, czy ta 
rozmowa nie zostanie na nowo podjętą ? 

Powiedzieliśmy już, że: prawdopodobnie 
przedmiotem narad, jeżeli się odbędą, będzie 
przymierze niemiecko - austryackie, a nawet 
odnowienie traktatu, że traktat najniezawo- 
dniej przedłużonym zostanie. Najważniejsze 
zatem pytanie, czy przedłużonym zostanie 
bez zmian jako przymierze bierne, odporne 
i jałowe, zapewniające zbrojny pokój Eu- 
ropy, czy też zawartem będzie na innej 
podstawie, zaczepno-odpornej , dla podjęcia 
w razie danym, niezbędnych zmian w Eu- 
ropie, aby jej zapewnić pokój bez miliono- 
wych armij pod bronią. 

Zależeć to. będzie od. czynników i wzglę- 
dów różnorodnych; ale jeżeli się nie myli 
my, przedewszystkiem od tego, czy, zwycięży 
myśl wielkiego męża stanu, czy też poli- 
tyka, którą przedstawiać będzie zaufany 
minister. 

'W pierwszym wypadku przymierze bę- 
dzie zawsze ważnym faktem; przedłuży je- 
dnak ono tylko dzisiejszy stan rzeczy; w dru- 
gim, traktat zaczepno-odpórny byłby wielce 
doniosłym, bo zapowiedzią w bliższej lub 
dalszej przyszłości wielkich wypadków i 
zmian stanowczych. 

Nie chcemy przesądzać, o ile świeże po- 
dróże książąt, przepraszamy królów wscho- 
dnich do Niemiec i Austryi, traktat niemie- 
cko-hiszpański, oraz artykuł Nordd. Allg. Ztg. 
o Francyi pozostają w związku z dzisiej- 
szemi naradąmi w. Salcburgu; prawdopo- 
dobnie jakąś z niemi mają łączność, jaką 
zaś? — zależy to od tego, czy zamierzają 
tam odnowić tylko, czy też nowe zawrzeć 
przymierze. 

Uderzającem jest zdarzeniem, że w prze- 
dedniu spotkania w Salcburgu, pojawiła 
się wieść o zjeździe cesarza Wilhelma z ce- 
sarzem Aleksandrem III, a zatem wieść do- 
tycząca najgłówniejszego, najważniejszego 
punktu układów niemiecko-austryackich, bo 
stosunku dwóch mocarstw środkowej Eu- 
ropy do Rosyi, chociaż niewątpliwie w Salc- 
burgu. będzie także mowa o śmierci hr. 
Chamborda i możliwych tego wypądku na- 
stępstwach. 

Po zjeżdzie niemiecko-austryackim, zjazd 
niemiecko - rosyjski! To rzecz znana, gra 
nie nowa, chustawka polityczna, do której 
przywykliśmy. — Grą i chustawka nieuni- 
kniona, dopóki przymierze austryacko-nie- 
mieckie pozostanie biernem, dopóki nie za- 
cznie odrysowywać się czynami. 
Tymczasem jednak, zjazd cesarzów nie- 


mieckiego z ministrem austryackim 


go, rozmów w Salcburgu. 
oO ———— 


lwowski 


krajowego, ani od Wydziału krajowego, 
wet od 


wy lub Sejm, Czytając zaś tyle pi 


telników, może po 
ciąży na administracyi autonomicznej. 
W preliminarzu na r. 1884 znajdują 


nia geologiczno- górnicze w kraju 3000 
takie same badania komisyi fizyograficznej 
na studya chemicznej przeróbki nafty '1 
na stypendya dla górników oddających 
cyalnie zawodom krajowi naszemu szezeg 


to nie przez co innego, jeno także przez pychę, 
która nie chciała pozwolić, by go do przysięgi 
pociągano, słowom nie wierząc. 

Może w tćj chwili przypomniał sobie oną spra- 
wę, bo się zamyślił — i jechał dalćj w. milcze- 
niu, błądząc oczyma po szerokich stepach, oka- 
lających gościniec — a może myślał o losach tój 
Rzeczypospolitćj, którą kochał ze wszystkich sił 
swćj gorącój duszy, a dla którćj zdawał się zbli- 


kania psów i ryku bydła. 


ści między tłumem: to, że książę zostaje 


pobił Chmielnickiego. 
Aż też, po południu, pokazały się z wysokiego 
oznajmieniu o jutrzejszej drodze, patrzył 


pochowa i ciążyć przestanie. 


do wsiadania. na wozy i konie gotowy. A 


wie mu 
rakteru. 


osobliwie między płcią niewieścią i tymi, 
się już tu porodzili i groby rodzicielski 
wiali. 


Goście eo przedniejsi mieścili się w zamku i 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


różnych chorągwi; hajducy, pajucy, żydzi w czar- 
nych opończach, chłopstwo, ormianie w fijoleto- |. 
wych myckach, Tatarzy w tołubach. Pełno języ- 


. 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 50 sierpnia. 


ani na- 


ejmu. W Radzie państwa rzecz się ta 
rozstrzygnąć musi i tam też rzeczywiście jest już 
[ona podniesioną. W obrębie środków, jakiemi kraj. 
rozporządza, i wśród aktualnych stosunków pra- 
wnych, 'da' się pomyśleć tylko postęp powolny, 
stopniowy, a przykłady zagraniczne uchodzić będą 
jeszcze długo za rzecz niemożliwą. Jeżeli zaś 
mamy już kw i el niemożliwych, to nars 
eóż w zbytniej skromności ograniczać się do kre- — 
dytu melioracyjnego na wzór zagraniczny. Lepiej 
od razu zażądać, aby Wydział krajowy albo Sejm 
zadekretował dla Galicyi np. klimat włoski! Czy- 
telnik wiedziałby wtedy, że ma do czynienia z ży- 
ezliwą dla Galicyi fantazyą, ale nie przyszłoby 
mu na myśl z okazyi przedwczesnej zimy lub za 
nadto długiej słoty, narzekać na Wydział krajo- 
ych rzeczy 
o melioracyach rogreniomoyoh, na, dziesięciu czy- 
owa pomyśli sobie, że wina 


się na- 


złr., na 
500 złr., 
700 złr., 
się spe- 
ólnie po- 


ków, nawoływań, przekleństw, płaczu dzieci, szcze- 


Tłumy te witały z radością nadchodzące cho- 
rągwie, bo w nich widziały pewność opieki i zba- 
wienia. Inni poszli pod zamek wrzeszczeć na cześć- 
księcia i księżnej. Chodziły też najrozmaitsze wie- 


w Kub- 


niach; to, że wyjeżdża aż hen ku Litwie, gdzie 
trzeba będzie za nim jechać; to nawet, że już 


A książę po przywitaniu się z małżonką i po 


frasobli- 


wie na owe gromady wozów i ludzi, którzy mieli 
ciągnąć za wojskiem i być mu kulą u nóg, opó- 
źniając szybkość pochodu. Pocieszał się tylko my- - 
ślą, że za Brachimem, w spokojniejszym kraju, 
wszystko to się rozprószy, po rozmaitych kątach 


Sama księżna z fraucymerem i dworem miała 
być odesłaną do Wiśniowca, aby książę z całą 
potęgą, bezpiecznie i bez przeszkód, mógł w ogień © 
ruszyć. Przygotowania na zamku były już zro-- 
bione, wozy 'z rzeczami i kosztownościami spako- - 
wane, zapasy zgromadzone, dwór choóby zaraz 


oną go- 


Zresztą smutek ten podzielali wszyscy, i woj- 
sko, i służba, i dwór cały, bo też wszyscy byli. 
pewni, że gdy kniaź w dalekich stronach będzie 
walczył, nieprzyjaciel nie) zostawi Łubniów w spo- 
kojności, ale się na tych kochanych murach ze- 
mści za wszystkie ciosy, jakie z rąk książęcych 
poniesie. Nie brakło więc płaczu i lamentów, 


którzy 
e zosta- 


> Rok 1888. 


towo. Miiejscową pronumeratę 
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mieckiego i rosyjskiego zrównoważyłby do- 
piero zjazd w Ischl, ale z tradnością za- 
tarłby znaczenie spotkania Kanclerza nie- 


Zresztą zdaje nam się, że przyjście do 
skutku zjazdu niemiecko-rosyjskiego, zale- 
żnem będzie od treści i skutku ostateczne- 


(88) Pessymistów i malkóntentów wytwarza na- 
sza prasa ciągle bardzo skutecznie, ale wcale a 
weale niepotrzebnie temi pobożnemi życzeniami, 
które od czasu do czasu propaguje pod formą 
programowych artykułów. Uwagę tę nasuwają 
artykuły jednego z organów tutejszych, napisane 
z okazyi sprawozdań Wydziału krajowego o ro- 
botach melioracyjnych dotąd wykónanych i o po- 
trzebie podwyższenia kredytu na krajowe biuro 
melioracyjne. Zamiast cofnąć się o kilka lat wstecz 
w okres zupełnej stagnacyi na polu robót melio- 
racyjnych i powiedzieć, że w obrębie środków, 
jakie kraj poświęcić może na cele tego rodzaju, 
uczyniono już wiele, nawet bardzo wiele, organ 

ika kwestyę odwrotnie, bo sięgnął 
po przykład odległy, zagraniczny, aby wykazać, 
że jeszcze jest ógromnie wiele do zrobienia. Trze- 
ba naśladować Saksonią, otworzyć na wzór saski 
osobny zakład dla kredytu melioracyjnego i da- 
wać pożyczki za bezcen. Kæeusez du peu! Sakso- 
nia jest pod tym względem wzorem niedoścignio- 
nym nawet dla wielu innych krajów, bez poró- 
wnania wyżej rozwiniętych i zasebniejszych od 
Galicyi. Chociażby nawet istniały już u nas pie- 
niężne warunki stworzenia takiego kredytu me- 
lioracyjnego, jaki posiada Saksonia, to dopiero 
w połowie daną byłaby podstawa dò naśladowni- 
ctwa, bo potrzebaby nadto jeszeze stworzyć wa- 
runki prawne, a to nie zawisło, ani od banku 


stępujące pozycye na celę górnicze: na badanie 
głębszych pokładów ziemi 10:000 złr., na bada- 


towość sprawiła księżna Gryzelda, która duszę. 
w. nieszczęściu miała tak wielką, jak książę, i pra- 
wyrównywała energią i nieugiętością cha- 


; s 
e 


trzebaym 1800 zł, Osobne sprawozdanie przed- 
stawia Sejmowi wszystko, eo na polu górnictwa 
zdziałano w ubiegłym roku. Są to szczegóły zna- 
ne czytelnikom, gdyż. w ciągu roku nie pomija- 
łem żadnego w chwili, gdy miał aktualne znacze- 
nie. Sprawozdanie kończy się kilku wnioskami 
ważnemi. Najpierw wnosi Wydział krajowy, aby 
Sejm nie odstępująe od żądania oddziału górnicze- 
go dla akademii techniczno-przemysłowej w Kra- 
kowie, wezwał rząd do uzupełnienia nauk w lwow- 
skiej szkole politecznicznej, wykładami o kopal- 
nictwie nafty i wosku ziemnego, oraz o przeróbce 
chemicznej tych minerałów, a nadto kursem pa- 
leontologii, któryby pozwolił uczniom udającym 
się do 'akademii górniczej w Leoben , odbywać 
tutaj studya kursu przygotowawczego. Dalej wno- 
si Wydział krajowy ponowienie rezolucyi z r. 1881 
t.j. wezwania do rządu, aby przyspieszył prace 
mające na celu wprowadzenie 'w życie ustawy, 
osnutej na tle zasad w Sejmie uchwalonych, a 
normującej prawo poszukiwania i wydobywania 
nafty, wosku ziemnego itp. minerałów. 
- Piętnowanie bydła w okręgach pogranicznych 
według obowiązujących obeenie przepisów, da- 
wało w kołach gospodarzy powód do skarg, któ- 
[e znalazły wyraz w remonstracyach towarzystw 
rolniczych, a w końcu i Sejmu. Rząd okazał się 
skłonnym uwzględnić te przedstawienia i ułożył 
projekt nowych przepisów, które zawierają na- 
stępujące postanowienia: Piętno stanowić będą 
dwie cyfry arabskie w formie ułamka. Górna cy- 
fra oznaczać będzie pograniczne powiaty polity- 
czne, które w tym celu otrzymają numera bie- 
żące. Dolna cyfra oznaczać będzie powiaty rewi- 
zyjne, które także będą numerowane. Piętno wy- 
ciskane będzie na lewym rogu, a jeżeli go niema, 
na prawym. Jeżeli zwierzę nie posiada rogów, lub 
jeżeli rogi nie są jeszcze rozwinięte, to piętno 
znajdować się winno po lewej stronie karku. Tam, 
gdzie piętno ma być wyciskane, nie należy umiesz- 
czać żadnych innych znaków w celach prywa- 
tnych. Co do cieląt stanowi projekt ministeryalny, 
że najpóźniej po upływie szóstego tygodnia mają 
być wpisywane do katastru bydlęcego z oznacze- 
niem zewnętrznych znamion charakterystycznych, 
a przy końcu czwartego miesiąca piętnem zaopa- 
trzone. Namiestnictwo proponuje tutaj zmianę 
w ten sposób, aby nie ezterotygodniowe, lecz do- 
piero czteromiesięczne cielęta zapisywano w ka- 
tastrze i zaopatrywano znakiem wypalonym. 


szych i najroztropniejszych wodzów owego czasu, 


nie III Sobieskim. 


bieskim na czele, odniosłą połączona armia 


wę, zaraz następnej nocy w największym nieła 
dzie i zamieszaniu zmuszony był cofnąć się do 
Węgier i wyrzec się na zawsze swych zamiarów 


ocalał, a Austrya, Niemcy i wszystkie północne 
państwa chrześcijańskie zabezpieczyły.się na za- 
wsze przed zabójczą dla oświaty i postępu wła- 
dzą mahometańską. Entuzyazm rozgościł się w 0- 
swobodzonym Wiedniu, płynęły obfite łzy radości, 
a gorące modły dziękczynne wznosiły się do Bo- 
ga, w imieniu którego wyruszyła chrześcijańska 
armia bohaterska na plac boju, i z którego po- 
mocą odniosła to stanowiące epokę zwycięstwo. 
Jeżeli z sercem przejętem radością zapytamy 
się, komu zawdzięczyć należy tozwycięstwo, odpowie 
nam na to historya, wskazując przedewszystkiem 
na owych walecznych książąt, którzy swe dzielne 
i pełne zapału wojska. poprowadzili na plac boju, 
a mianowicie: nadzielnegokrólaSobieskie- 
go, na walecznego i przezornego księcia Liotaryń- 
skiego, na obu kurfirstów Bawarskiego i Saskie- 
go; odpówiedzą nami dalej dzieje, wskazując na 
tych odważnych rycerzy, którzy walczyli pod kie- 
runkiem swych wodzów z nieustraszonem męztwem 
i dzielnością; wskazując na równie bohaterskich 
obrońców tego miasta, którzy pod dowództwem 
Starhemberga zdołali utrzymać oblężony Wiedeń, 
aż do nadejścia posiłków. Odpowie nam na to 
historya, wskazując, dla zaznaczenia kontrastu, na 
chciwego władzy i zarozumiałego Kara-Mustafę, 
który, pewny zwycięztwa, marzył. o tem, że już 
jest nieograniczonym panem Wiednia, i w pierw- 
szych dniach miesiąca września zaniechał nawet 
zająć szturmem chwiejące się już miasto, chcące 
zmusić je do dobrowolnego poddania się i nie 
zważając wcale na nadchodzące. posiłki, które- 
go wreszcie zaślepiła zarozumiałość i przyprawiła 
o zgubę. Historya wskaże nam następnie na dal- 
szem tle tego wzniosłego ale krwawego obrazu 
dwóch mężów pokoju, którzy połączywszy się 
ściśle, z poświęceniem i wytrwałością dostarczyli 
środków do bohaterskiego dzieła oswobodzenia, t. 
j. Najdostojniejszego, szlachetnego i niezachwia- 
nego w ufności swej w Bogu Cesarza Leopolda, 
który, zmuszony opuścić swój ukochany Wiedeń, 
nie spoczął ani na chwilę, aż mu się wreszcie u- 
dało, mimo nieprzyjaznych: okoliczności, uzyskać 
połączoną armię dla dzieła. oswobodzenia, i Ojca 
świata chrześcijańskiego, wielkiego papieża Inno- 
centego XI, który jako głowa Kościoła użył ca- 
łego swego wpływu na świat chrześcijański, aby 
dopomódz cesarzowi w tem ciężkiem doświadcze- 
niu i pozyskać dla niego sprzymierzeńców; który 
udzielił wysoką zapomogę pieniężną na cele u- 
zbrojenia, i utrzymania armii chrześcijańskiej, a 
we wszystkich kościołach zarządził nabożeństwa, 
aby uprosić Boga o zwycięztwo broni chrześci- 
jańskiej, i który sam dzień i noe zanósił gorące 
o to modły do Pana Zastępów. Historya wskaże 
nam wreszcie na organ, pośredniczący między 
Papieżem a Cesarzem, na ubogiego i niepozorne- 
go mnicha, pobożnego i świątobliwego kapucyna, 
Marka dAviano, któremu na prośby Cesarza po- 
zwolił Papież pospieszyć do armii połączonej, i 
który jako żywioł jednoczący napomina armię ró- 
żnych narodowości do jedności i zgody, zapalając je 
wymownemi i porywającemi słowy do wzniosłego 
zadania ocalenia chrześcijaństwa przed groźnym 
wrogiem, który ze wschodem jutrzenki, w dniu 
walki, odprawia Mszę na Kahlenbergu, wznosi do 
niebios modły o zwycięstwo, po Mszy św. udziela 
Komunii wodzom, błogosławi armię, a następnie, 
wziąwszy krzyż do ręki, towarzyszy jej na plac 
boju, dodaje jej otuchy wśród najzaciętszej walki, 
w najniebezpieczniejszych miejscach, napomina ją 
do wytrwałości i w imieniu Boga zwraca jej u- 
wagę na bliskie zwycięstwo. Ten mąż jednak, ten 
zachęcający i zagrzewający do męztwa w tej sta- 
nowczej walce duch zwycięzkiej armii, a z nim 
razem bohaterscy książęta wskazują na Boga i 
jego wszechmocną pomoc, jako na ostatnią przy- 
czynę zwycięztwa, na Boga, który kieruje losem 
walk, który staje w obronie swoich i niweczy za- 


- Minister wyznań i oświecenia przeniósł profe- 
sorów gimnazyum św. Anny w Krakowie, Anto- 
niego Soświńskiego i Dra Leona Kulczyń- 
skiego, oraz profesorów gimnazyum św. Jacka 
w Krakowie Dra Bronisława Kruczkiewicza 
i Dra Władysława Kosińskiego do IIIgo gi- 
mnazyum w Krakowie ; tudzież zarządził, by uży- 
wany w gimnazyum św. Jacka w Krakowie pro- 
fesor Julian Lizak, powrócił na posadę swoją 
przy gimnazyum w Wadowicach. Równocześnie 
nadał pan minister profesorowi :gimnazyalnemu 
w Tarnowie, Józefowi Kreto wiczowi, oraz za- 
stępcy nauczyciela w -Przemyślu , Grzegorzowi 
Maryniakowi, posady nauczycieli w III gi- 
mnazyum w Krakowie, a zastępcy nauczyciela 
„.gimnazyalnego w Tarnopolu, Antoniemu Kawec- 
„kiemu, posadę nauczyciela w gimnazyum św. 
Jacka w Krakowie. 


“` „Minister handlu, mianował starszego kontro- 

„lora pocztowego w Krakowie, Izydora Lencz0w- 
skiego, starszym zarządzeą pocztowym w Tar- 
nopolu. 


Lwowskie wyższy sąd krajowy mianował prak- 
tykanta sądowego, Marcelego Fedyńskiego, 
_ bezpłatnym auskultantem sądowym. © ` 
| List pasterski 
księcia Arcybiskupa wiedeńskiego Ganglbauera.. 


—>— 


J: E. książę Arcybiskup, Celestyn Józef Gangl- 
bauer wystósował z okazyi nadchodzącej uro- 
czystości oswobodzenia Wiednia od Turków, na- 
stępujący list pasterski: 

„Celestyn Józef, z łaski Bożej i Stolicy Apo- 
stolskiej książę Arcybiskup wiedeński, Jego Qes. 
Król. Mości N. Pana rzeczywisty tajny radca, do- 
ktor teologii i t. d. wielebnemu duchowieństwu 
i wszystkim wiernym archidyecezyi wiedeńskiej 
udzieia błogosławieństwa Pańskiego. 

Cała Austrya, a zwłaszcza Wiedeń i ńasza 
Archidyecezya wiedeńska, oczekuje z wdzięczno- 
ścią i radością przejętem sercem 200-letniej ro- 
cznicy pamiątkowej wypadku, który pod wzgłę- 
dem znaczenia swego i doniosłych skutków, w hi- 
storyi jej pierwsze zajmuje miejsce. Pod murami 
Wiednia rożstrzygnął się dnia 12 września 1683 r. 
los nietylko tej stolicy i całej monarchii, ale na- 
wet całego świata chrześciańskiego. 

/Mahometanizm, którego fanatyzm już w pierw- 
szym wieku swego gwałtownego wystąpienia, 
oprócz ojczyzny swej Arabii, pokonał Śyryę, Pa- 
lestynę, Egipt, Persyę i całe północne wybrzeże 
Afryki, który w XV stuleciu krwią zaznaczył try- 
umf swój nad wschodniem państwem rzymskiem 
i jego wspaniałą stolicą, powziął zamiar zawojo. 
wania całego północnego świata chrześciańskiego, 
a zwłaszcza Austryi i Wiednia i zaprzągnięcia go 
w jarzmo swej przemocy wrogiej dla oświaty. 
Kilkakrotne zabiegi/ przeprowadzenia zamiaru te- 
go krwią zbroczońym orężem, spełzły na ni- 
tzem, dzięki bohaterstwu mocarstw chrześciań- 
skich. W drugiej połowie XVII stulecia, zdawało 
się, że opłakana sytuacya polityczna Europy, nie- 
zgoda między mocarstwami chrześciańskiemi, a 
zwłaszcza podstępna zawiść Francyi wobec potę- 
gi Habsburgów, sprzyja przeprowadzeniu tego 
planu. Z gwałtownym pośpiechem uzbroił więc 
z początkiem r. 1683 sułtan Mohamed IV 230,000 
wojska i postawił na czele tej armii dumnego i 
chciwego zdobyczy Wielkiego Wezyra Kara Mu- 

. stafę. Wódz ten wyruszył podczas pokoju przeciw 
Austryi, zajętej wówczas podstępnemi układami, 
i zbliżył się, ponieważ Austrya nie była przygo- 
towaną, i nie mogła postawić armii przeciw za- 
pedom wroga, z szybkością błyskawicy pod Wie- 
deń. W połowie lipca stolica Austryi zamkniętą 
była ze wszystkich stron, a fanatyczny i zuchwały 
wódz uciskał ją, jak mógł. Obronę miasta powie- 
rzył cesarz Leopold bohaterskiemu i nieugiętemu 
Starhembergowi, który przysiągł Monarsze, iż mia- po walce przybył do Wiednia, pierwsze kroki 
sta nie odda wrogom, dopóki serce bić będzie |swe' skierował do głównych kościołów miasta, á- 

= w jego piersi. Bohater ten z małą garstką wale-|by Panu nieba i ziemi podziękować za użyczone 

- cznych, których w samą porę wzmocnił roztro- zwycięztwo; a aby to uczynić w sposób uroczy- 
pny i znakomity wódz cesarski Karol Lotaryński |sty, zaintonował osobiście w kościele Augustya- 
12 tysiącami żołnierzy, i z pomocą dzielnych oby- | nów po Mszy św. 7e Deum. On też oświadczył 
wateli, których burmistrz Liebenberg ślubował po- | Cesarzowi, który mu dnia 15 września publicznie 


Goliata, i który nie dopuszcza hańby na tych, 
którzy mu ufają; na Boga, pana nieba i ziemi, 
który losy ludów i państw ma w rękach swej 
wszechmocy i kieruje niemi swą odwieczną mą- 
drością, potęgą, miłością i sprawiedliwością. 

Jemu, Odwiecznemu i. Nieskończonemu Stwo- 
rzycielowi, Ojcu i Panu świata i ludzkości, Naj- 
wyższemu kierownikowi jej losów złożyli także 
cześć bohaterowie owego dnia, i wznosili z oswo- 
bodzonym Wiedniem i ocalonemi ludami chrześci- 
jańskiemi modły gorące i hymny dziękczynne do 
niebios. 

Kiedy Sobieski w towarzystwie innych książąt, 
powitany przez dzielnego Starhemberga, nazajutrz 


t TAN 


Z 


święcić krew swą i mienie, aby tylko Wiednia nie 
wydać w ręce wrogów chrześciaństwa, sparaliżo- 
wał wszystkie ataki nieprzyjaciół, i oczekiwał 
z nieugiętą odwagą na stanowcze posiłki, jakie mu 
cesarz Leopold, opuszczając Wiedeń z stroskanem 
sercem, ale silną nadzieją w Boga, przyrzekł na- 
desłać. Już przetrwał Wiedeń TO strasznych dni 
oblężenia, zwyciężył nieszczęścia, wszelkie nie- 
bezpieczeństwa i częste ataki nieprzyjacielskie 
z prawdziwie lwią odwagą; walki, zbytnie natę- 
żenie sił, i nieuniknione w obleganych miastach 
choroby pozbawiły już życia tysiąca walecznych 
a wielu z nich rzuciły na łoże choroby, już cała 
załoga w pierwszych dniach września z „16,000 
żołnierzy zmniejszyła się do 4000, już mury mia 
sta były w wielu najważniejszych punktach pod- 
minowane, już zdawało się, że miasto . upadnie 
przed silniejszym atakiem — gdy właśnie zjawia 
się w chwili największej potrzeby dnia 12 wrze- 
śnia ratunek i ocalenie, Cesarzowi Leopoldowi, 
który musiał podczas najazdu nieprzyjaciół opu- 
ścić Wiedeń, aby postarać się o posiłki, udało 
się, z pomocą Ojca świata chrześciańskiego, pa- 
pieża Innocentego XI, uzbroić dzielne wojsko ce- 
sarskie pod dowództwem jednego z najdzielniej- 


ks. Karola Lotaryńskiego, uzyskać posiłki woj- 
skowe pod dowództwem kurfirsta Jana Jerzego 
Saskiego i Ludwika Bawarskiego, i znaleść sprzy- 
mierzeńca w dzielnym królu polskim Ja- 


Pod dowództwem tych walecznych książąt, z S0- 
chrześcijańska dnia 12-go września pod murami 


Wiednia tak świetne zwycięstwo, nad dwakroć sil- 
niejszym nieprzyjacielem, iż wróg pobity na gło- 


co do północnego świata chrześcijańskiego. Wiedeń 


pędy złego, w. którego imieniu Dawid pokonał 


ŽAS z Boboty 1 Wszeknia 1688. 


przekonania jego „Bogu jedynie należy podzięko- 
wać za to świetne zwycięztwo.* 

Podobnie i Cesarz Leopold, którego niezmor- 
dowanym, pełnym poświęcenia, a przez Papieża 
popieranym zabiegom zawdzięczać należy, że 
armia chrześciańska została uzbrojoną, udał się 
zaraz po przybyciu do. stolicy dnia 14 września 
ze łzami w oczach w towarzystwie sprzymierzeń- 
ców swych,kurfirsta bawarskiego i saskiego, przyj- 
mowany z entuzyazmem przez swą wierną ludność 
wiedeńską, do kościoła św. Szczepana, aby po- 
dziękować Bogu za to zbawienne zwycięztwo, za 
ocalenie i oswobodzenie stolicy, swego ukocha- 
nego Wiednia. 

Wszędzie w całym świecie katolickim, gdzie 
tylko doszła wieść o zwycięztwie, zanoszono mo- 
dły pochwalne i dziękczynne dó nieba. W Rzy- 
mie, skoro doszła tam dnia 23: września wiado- 
mość o zwycięztwie, wystrzały działowe zwiasto- 
wały o tem ludowi, a wszystkie dzwony zwoły- 
wały wiernych do kościołów, aby Bogu, Panu 
Nieba i ziemi i Świętej Rodzicielce Bożej podzię- 
kować za zwycięztwo. Papież był osobiście na 
loretańskiej litanii i uroczystem Te Deum. 

Do tego ogólnego zapału dziękczynnego owych 
dni zechciejmy się także i my, kochani dyece- 
zyanie, przyłączyć, z powodu nadchodzącej uro- 
czystości dwuchsetletniej rocznicy tego zwycię- 
ztwa; zechciejmy pochwalić wszechmoc i dobroć 
Boga, zanieść do Niebios gorące i dziękczynne 
modły i uświetnić Imię Wszechmocnego, Najła- 
skawszego i Najmiłosierniejszego. Wszakże wie- 
my, iż temu świetnemu zwycięztwu zawdzięcza- 
my, że Austrya i nasz kochany Wiedeń w owych 
krytycznych dniach pozostały, czem dawniej były, 
a pod zbawiennym wpływem chrześciaństwa w na- 
stępnych stuleciach rozkwitły do tego, czem są 
dzisiaj: Austrya jest dotąd błogosławioną od Bo- 
ga monarchią, a Wiedeń stolicą najstarożytniej- 
szej i najdostojniejszej rodziny cesarskiej, której 
obecny Przedstawiciel zwraca na siebie podziwie- 
nie całej Europy. 

Gdyby Kara Mustafie udał się. ów zuchwały 
plan, gdyby.w Wiedniu wówczas, podobnie jak 
to było w XV wieku w Konstantynopolu, ustąpić 
musiał krzyż chrześciański przed półksiężycem 
tureckim, gdyby mahometanizm przeniósł był 
tąkże i do Wiednia swą wrogą dla oświaty prze- 
moc, jakiż byłby los Austryi i Wiednia? Jeden 
rzut oka na zachodnie kraje Azyj, na Egipt i 
północne wybrzeże Afryki, na kwiłnącą niegdyś 
Małą Azyę i wschodnią Europę, która oświatą 
swą i kulturą dawniej przewyższała cały zachód, 
daje na to odpowiedź i uwalnia mnie od przed- 
stawienia tego przykrego obrazu. Zamiast takie- 
mi smutnemi obrazami zaciemniać naszą radosną 
uroczystość, zechciejmy raczej przy nadchodzącej 


uroczystości naszemu uczuciu wdzięczności wzglę- 


dem Boga dać czysty i niezamącony niczem wy- 
raz i wznieśmy dziękczynne i pochwalne „modły 
do Niebios; zechciejmy z modłami dziękczynne- 
mi połączyć i błagalne, aby wyprosić u Boga `o- 
piekę i błogosławieństwo dla naszej drogiej Au- 
stryi i Wiednia; zechciejmy prosić Pana Niebios 
i ziemi, aby pozwolił Austryi, która za Jego po- 
mocą i opatrznością stała się wielką i potężną, 
pod ojcowskiemi rządami swego chrześciańskiego, 
pobożnego i szlachetnego Monarchy rozwijać się 
coraz wspanialej, potężniej i silniej, aby dorosła 
zadaniu, jakie jej Opatrzność zakreśliła: aby mo- 
gła zanieść chrześciańską oświatę i kulturę, przez 
którą ludy europejskie dziś przodują całej lu- 
dzkości i przewyższają cały świat niechrześciań- 
ski, w oznaczonym przez Boga. czasie do oswo- 
bodzonego i dla chrześciaństwa znów odzyskane- 
go Wschodu; zechciejmy prosić o opiekę'i bło- 
gosławieństwo Boże dla Monarchy Austryi. na- 
szego ukochanego i powszechnie czczonego Pana 
i Cesarza, którego miłości ojeowskiej, pełnej po- 
święcenia i niezmordowanej pieczy zawdzięczają 
ludy Austryi szczęście i dobrobyt — a Wiedeń 
słusznie podziwiany swój rozwój i świetność; ze- 
chciejmy w modłach swych pamiętać o naszym 
świętym Kościele katolickim, zwiastującym nam 
w imieniu Boga czystą naukę Chrystusa, owej 
skarbnicy wszelkiego błogosławieństwa, wszelkich 
łask, które nam przyniósł z nieba Bóg-Człowiek, 
i z których pozwolił nam korzystać przez swoje 
życie i śmierć pojednawczą ; zechciejmy pamiętać 
o widomej głowie tego Kościoła, o Ojeu świętym 
w Rzymie, którego sławny poprzednik Innocenty 
XI w owych dniach wielkiej potrzeby i ciężkich 
prób tak wiele uczynił dla Austryi i jej Cesarza, 
tak stanowczo przyczynił się do ocalenia Austryi 
i Wiednia, a który gorąco kocha Austryę i jej 
pobożnego Monarchę chrześciańskiego i w pamią 
tkowej, wzniosłej uroczystości naszej żywy i ra- 
dosny bierze udział. 

Aby jednak ta wdzięczność i modły nasze, 
w sposób uroczysty i wśród licznego i powsze- 
chnego udziału odprawiane, do bram nieba dotar- 
ły i wysłuchane były przez Boga, odprawię dnia 
12 września o godzinie 9 rano w kościele św. 
Szczepana, tym starożytnym świadku owych cięż- 
kich chwil i zbawczego zwycięstwa, wśród liczne- 
go udziału Najprzewielebniejszych biskupów au- 
stryackich, uroczystą sumę, po której udzielę 
z upoważnienia Ojca św. wszystkim obeenym 
błogosławieństwa apostolskiego i zakończę uro- 
czystość przez „Te Deum.“ 

Jego Ces. król, Mość, Najłaskawszy Pan Nasz 
i Cesarz, który, jak w ogóle wszystkiemi enota- 
mi i przymiotami ludzkiemi, tak też i głęboką 
religijnością i bojaźnią Bożą, daje przykład swym 
poddanym, uświetni to uroczyste nabożeństwo SWĄ 
obecnością. Najdostojniejsi członkowie rodziny 
cesarskiej, reprezentacya miasta Wiednia i naj: 
wyżsi urzędnicy wezmą w niej także udział. 

Ponieważ: jednak, podobnie jak niedola i oca- 
lenie w owych czasach, tak też i ta wzniosła u- 
roczystość pamiątkowa jest powszechną i nietyl- 
ko Wiedeń, ale także i cała Austrya, a zwła- 
szcza cała nasza Archidyecezya obowiązaną jest 
do podziękowania Bogu za łaskawe zwycięstwo, 
polecam, aby we wszystkich kościołach parafial- 
nych Wiednia i całej Archidyecezyi odprawianą 
była dnia 9 wrzóśnia, w dzień święta Panny Ma- 
ryi, które z oswobodzeniem świata chrześciańskie- 
go od Turków za przyczynieniem się Najświęt- 
szej Panny w ścisłym zostaje związku, uroczysta 
suma z „Te Deum* i odpowiedniem kazaniem. 

Aby jednak dziękczynńe, pochwalne i błagal- 
ne modły nasze z czystego i pojednanego z Bo- 
giem serca płynęły, aby Bogu, świętemu i spra- 
wiedliwemu były przyjemniejsze i zasługiwały 
na wysłuchanie, aby wiernym. w Archidyecezyi 
równocześnie dać sposobność. korzystania obficie 
z okazji tej uroczystości ze skarbów łaski na- 
szego świętęgo Kościoła i aby mogli uzbroić się 
na nowo dó dopełnienia swych obowiązków chrze- 


dziękował za zwycięztwo, że według najgłębszego 


ściańskich, postanawiam, że w Wiedniu w koś- 
ciele św. Szczepana odprawiane będzie dnia 8, 
9go i 10-go września trzechdniowe nabożeństwo 
święte w ten sposób, iż ta trzechniowa uroczystość 
rozpocznie się dnia 7 września o godzinie 3 po 
południu we wszystkich kościołach; o godzinie 6 
wieczór odmówioną będzie w kościele św. Szcze- 
pana litania, przed i po litanii udzielone będzie 
błogosławieństwo  Przenajświętszym Sakramen- 
tem, a wreszcie nastąpi uroczyste kazanie. 

W każdym z trzech następnych dni odprawio- 
ną będzie o godzinie 9 rano uroczysta suma pon- 
tyfikalna, a o godzinie 11 będzie kazanie. W in- 


inych godzinach przed południem odprawianą bę- 


dzie począwszy od godziny 5 rano co pół godziny 
msza św., a o godzinie 12 w południe msza św. 
z błogosławieństwem. Po południu o godzinie 5 
w każdym z tych trzech dni, podobnie jak dnia 
T września odczytaną będzie litania, poczem na- 
stąpi błogosławieństwo i kazanie. 

We wtorek dnia 10 września po kazaniu wie- 
czornem zamknie Te Deum tę trzechdniową uro- 
czystość. 

We wszystkich kościołach parafialnych Wie- 
dnia i w 'całej Archidyecezyi odbędzie się nabo- 
żeństwo dwudniowe dnia 8 i 9 września, a w ka: 
zaniach na te dwa dni przypadających należy 
pouczyć wiernych gorąco i wyraźnie o znaczeniu 
tej uroczystości. Tę dwudniową uroczystość na- 
leży d. 7 września po południu rozpocząć w stó- 
sownej godzinie litanią, a dzień 9 września za- 
kończyć uroczystem Te Deum. 

Jego Swiętobliwość, papież nasz Leon XIII o- 
głosił, „aby przez tę uroczystość pobożność i gor- 
liwość w wierze wzmocniła się i ustaliła* brewem 
z 14 sierpnia b. r. zupełne odpuszczenie grzechów 
wszystkim wiernym, którzy w tem trzechdnio- 
wem nabożeństwie w kościele św. Szczepana albo 
w dwudniowem nabożeństwie w swych kościo- 
łach parafialnych górący wezmą udział, w jednym 
z tych dni Święte Sakramenta pokuty i ołtarza 
ze skruchą i nabożeństwem przyjmą, i albo w ko 
ściele św. Szczepana, albo w swym parafialnym 
kościele prosić będą Boga o jedność w świecie 
chrześciańskim, o wytępienie błędnych nauk, o 
nawrócenie grzeszników i o sławę nasżej swiętej 
matki, Kościoła. Odpuszczenie to może spłynąć 
także i na zmarłych w łasce bożej chrześcian, za 
modlitwą wiernych. 

Aby Stolicy apostolskiej, której Wiedeń i cała 
Austrya ocalenie swe w owych dniach niedoli głó- 
wnie zawdzięcza, dać wyraz naszego najwierniej- 
szego przywiązania i uległości w jej obecnej przy- 
krej sytuacyi, nietylko przez gorące modły, ale 
także i przez drobne nasze datki, upraszam wie- 
lebnych duszpasterzy, aby przy nadchodzącej uro: 
czystości zbierali. w sposób odpowiedni składki, 
i aby wiernych wyraźnie i gorąco pouczyli o ich 
znaczeniu i celu. Ja sam, jeśli Bóg pozwoli, zło- 
żę je później w jesieni u stóp Ojca śgo, aby dla 
siebie, dla swego: gorliwego duchowićństwa i wier- 
nych. archidyecezyi uprosić błogosławieństwo apo- 
stolskie. zai i ale 

Uroczystość:ta nastręcza także sposobność do 
zjednania istniejącemu już oddawa w naszej ar- 


chidyecezyi Arcybractwu śgo Archanioła Michała, 


które ten właśnie ma cel, licznych członków. — 
Proszę więc wszystkich wielebnych duszpasterzy, 
aby się o to gorliwie starali dla miłości Boga, 
naszego śgo Kościoła, i jego widomej głowy, Oj- 
ca świętego. > l 

O powyższych nabożeństwach należy wiernych 
zawiadomić w niedzielę dnia 2go września i za- 
wezwać ich do licznego udziału i korzystania 
z łaski Bożej. A ; i 

Bóg Wszechmogący, od którego pochodzi wszy- 
stko dobre, niechaj udzieli swego błogosławień- 
stwa i niechaj pozwoli, aby uroczystość ta udała 
się na Jego chwałę a nasze zbawienie.“ | 

List ten pasterski kończy się wrószcie błogo- 
sławieństwem Arcybiskupa. a 

Wiedeń dnia 18 sierpnia 1883 r. 

- Podpisano: Celestyn Józef. 


R 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 31 sierpnia. 


Areybiskup warszawski Popiel bawi od paru 
dni w naszem mieście. 

— Józef hr. Wodzicki, sekretarz poselstwa 
austryackiego w Dreznie, został przeniesiony do 
Brukseli. 

— Posiedzenie Rady miejskiej, zwołane na 
wczoraj, nie mogło się odbyć z powodu braku kom- 
pletu. Zebrało się 29 radców, i ci po długiem oczeki- 
waniu rozejść się musieli, dla fatalnej liczby 3, którzy 
potrzebnymi byli do kompletu, a na posiedzenie nie 
przybyli, mimo ważności i nagłości przedmiotów za- 
mieszczonych na porządku dziennym, A podobno 
znacznie więcej niż 3 radców jest obecnych w Kra- 
kowie nad zebraną wczoraj liczbę 29! 

— Posiedzenie Komitetu pomnika Mickiewicza 
odbędzie się w sali radnej d. 10 września o godzi- 
nie 3ej po południu. Na porządku dziennym osta- 
teczny wybór miejsca pod budowę pomnika. 

— Nabożeństwa koronacyjne w kościele XX. 
Karmelitów na Piasku rozpoczęły się już wczoraj, 
tj. we czwartek Nowenną do N. P. Maryi i Mszą 
z wystawienie Przen. Sakramentu, oraz nauką. Ko- 
ściół i klasztor XX. Karmelitów przybrany już cały 
różnokolorowemi chorągwiami. 

— Oświetlenie elektryczne. W Rynku usta- 
wiono już w właściwych miejscach słupy z łukami 
na lampy elektryczne i połączono je drutami mie- 
dzianemi, mającemi rozprowadzać prądy elektryczne. 
Lampy nie nadeszły jeszcze z Pesztu, lecz spodzie- 
wają się ich już lada godzinę, gdyż d. 23go b. m. 
wysłane zostały do Krakowa. Skoro tylko nadejdą, 
natychmiast zawieszone zostaną na łukach znajdu- 
jących się na ustawionych słupach, poczem nastąpi 
próba oświetlenia elektrycznego — podobno po go- 
dzinie 12ej w nocy. Aok 

— P. Albert Mendelsburg, przewodniczący 
reprezentacyi Zboru izraelickiego w Krakowie, prze- 
słał na ręce Prezydenta miasta Dra Weigla w imie- 


niu Zboru kwotę 50 złr. tytułem składki na uro-| 


czysty obchód: 200-setnej rocznicy odsieczy Wie- 
dnia. Prezydent przeznaczył tę kwotę na uroczy- 
stość ludową. 

— Figura Ś. Jana Nepomucena, stojąca do- 
tychczas nad zasklepionem kerytem Rudawy na Pia- 
sku, ma być stósownie do uchwały sekeyi I Magi- 
stratu, przeniesioną na czas uroczystości Koronacji 
Matki Boskiej, do szkoły VIII na Piasku i tam 
w podwórzu pomieszczoną wraz z piedestałem, sto- 
pniami i kratą. Przeniesienie to czasowe zarządzono 
w skutek skonstatowania, iż figura będąc bardzo 
starą i zniszczoną, tem samem w razie przewidywa- 
nego ścisk i napierania tłumu na nią, zwalićby 


(festyn, rozprzedano 348,000 sztuk. Za kwiaty 


się musiała; należało przeto zapobiedz możliweny 
nieszczęściu. i 
— W Swoszowicach odbędzie się w niedzięj, 
(2go września) przedstawienie amatorskie „dw 
sztuk p. t. „Tajemnica,“ przez Stan. Dobrzański 
i „Słowiczek,* przez Stan. Bełzę. Po przedstawię 
nastąpi zabawa z tańcami. Czysty dochód przez 
czony jest na zakupno obrazu Matejki „So | 
pod Wiedniem.“ R O 
— Jeszcze echo z Wieliezki. W podany i 
onegdaj przez naszego sprawozdawcę wykazie p e | 
mij, przysądzonych różnym osobom A pzodnij śl 
znajdujące się na wystawie, wymięnion między | 
innemi, że panna Wanda Rado: 
za roboty włóczkowe bronzowy me 
wiadujemy się, że ta młoda panien 
się Radomska, lecz Wanda Radomyska, i ż 
jest uczennicą, pierwszego kursu praktycznych robót | 
kobiecych w szkole św. Scholastyki w Krakowię, 
Zdolna ta i pracowita młoda osoba wysłała swoję 
roboty na wystawę wielicką na własną rękę i 
— jak widzimy — zyskała należyte uznanie. = 
/ — Henryk Pfau, c. k. starosta w. Brzeski, 
umarł d. 28 sierpnia b r. u wód karlsbadzkich, q 
których szukał pomocy dla nadwątlonego zdrowia, | 
Ś. p. Pfau był synem powszechnie znanego: lwoy. | 
skiego lekarza i profesora akuszeryi, a ukończywszy | 
nauki prawnicze we Lwowie, poświęcił się służbie | 
polityczno - administracyjnej. Nadzwyczaj wesoły j | 
śmiały, przytem przedsiębiorczy i sprężysty, <w miej, | 
seach swego urzędowania miłe po sobie zostawił 
wspomnienia, budując i naprawiająe nieustanna 
drogi i mosty, zawięzując ochotnicze straże pożarne, A 
zakładając kasyna, kasy pożyczkowe itp. Jako na. 
czelnik urzędu powiatowego w Dąbrowej w latach 
1859—1862 ujął w brzegi, z wielkim nakładem włą- 
snej pracy, rozlazłe łożysko i moczary rzeki Brnia; 
zaś jako starosta w Brzesku, w latach 1873 — 1879 | 
o własnych siłach powiatu i nakładem 100,000 złr, | 
przekopał 81 razy koryto rzek Uszwicy i Uszewki | 
i ustalił je wałami, Dając pochop do wielu. poży. | 
tecznych instytucyj powiatowych, wspierając - samo. 
rząd gmin i spełniając wiele trudnych obowiązków 
urzędowych prawdziwie po obywatelsku, ś. p. Pfau 
zaszczycony był honorowem obywatelstwem . miast 
Brzeska, Wojnicza i Czchowa. i 
— W sprawie rozruchów węgierskich, | 
W szpitalu w Szala-Egerszeg leżą dwaj ciężko ran. | 
ni burzyciele. Jeden, jak oświadczył lekarz sądowy 
Dr Hary, ma mieć odjęte obie nogi, drugi z prze | 
strzeloną piersią, bliski jest zgonu. Prócz tego le | 
ży w prywatnych domach 20 rannych, z których | 
8 zapewne żyć nie będzie. Z wyjątkiem kilku wszysty | 
są ze wsi pobliskich. Okazało się, że wszyscy bu: | 
rzyciele byli parobkami z sąsiednich. dworów. Pro: | 
tokóły spisane z ciężko rannymi i umierającymi; 
tworzą bogaty materyał do rozpoczęcia śledztwa, 
które- się rozciągnie aż do moralnego sprawcy, 
Karczmarz z Szala-Lóvó opowiada, źe `w nocy | 
chłopi tamtejsi zaczepili żydów, inni | wzięli ich || 
stronę i przyszło do strasznej bitki, w. skutku któ. |] 
rej zostało ciężko rannych około 100 ludzi. Wła: 
śnie wyruszyło tam wojsko. Nie--ma jeszcze urzę: | 
dowych raportów. Jednego z burzycieli schwytano, | 
gdy chciał przerwać druty telegraficzne. Dale | 
noszą: Prezes sądu Dr Gyömörey wysłał sęd. 
śledczego Władysława Gidro . do Sarhidy,. a 
tychmiast rozpoczął śledztwo przeciw morde 
dowskiego nauczyciela Stirka. Zamordowany ol 
został kijami u tamtejszej karczmarki, do 'którtq 
się schronił. W poniedziałek w nocy umarł jedn 
raniony burzyciel. Dotąd zakończyło życie 5 ofiáņ 
3 burzycieli i 2 żydów. W Szt-Groth aresztowali 
20 burzycieli, wszyscy są z wsi położonych w pó: $ 
bliżu Groth Tekewye i Csakorda. Targ został 
niechany. ISEH 
—.Na ofiary katastrofy w Ischii przyniód 
festyn urządzony na ten cel w Tuilleryjskim:ogf0* 
dzie w Paryżu: okolo pół miliona. Losów ' loter 
nych, które służyły zarazem za bilety wstęp 


z 


wo itd. sprzedawane w ogrodzie przez artyst] 
siągnięto 15,000 fr. Dwa koncerta w oran 
przyniosły 4000 fr., 6 przedstawień w teatrze 
den“ i inne widowiska 20,000  fr.;restaurator 
którzy sprzedawali napoje i pokarmy zapłacili 

szu 25,000 fr. Sprzedano zresztą pisma „Paris-Tschia' 
50,000 egzemplarzy po 1 fr. 


— Wyścigi kobiet. W Moskwie, jak donos 
tamtejsze dzienniki, jest od jakiegoś: czasu ogi 
„eremitażu* areną arcyoryginalnej zabawy. Od d 
wają się tam co wieczór wyścigi dam i panien mó | 
skiewskich, między któremi znajdują się żony! | 
córki wyższe stanowiska zajmujących ludzi. I tak | 
biegały w dniu 22 b. m. panie: Akimowa, Liub i) | 
mudrowa, Liubowa, Muratowa i Grygoriewa 0 
kład i przebiegły 1 wiorstę i 150 sążni w 6 minu: | 
tach, p. Muratowa 5 wiorst i 476 sążni w 30-1 
nutach, a p. Liubowa 5 wiorst i 466 sążni w 32 mi: 
nutach. P. Muratowa wygrała pierwszą nagrodę, | 
którą stanowił złoty zegarek, a p. Liubowa drugi | 
tj. złotą bransoletkę, 3 Be 

Wiadomości policyjne. Straż policyjić || 
przytrzymała: Romana Banasia, za oszustwo; Ma 
ryę Flisowską, za kradzież ziemniaków z pola pod. 
Skałką; Józefa Bielę, za pobicie żony i dziecka 
Annę Włodarczykównę, za pobicie; ze pijaństwo * 
osoby. ABA | 
Wczoraj rano spadły na chodnik z okna. 3 pis: | K 
tra pod L. 5 przy ulicy Floryańskiej dwa wazoniki 
z kwiatami, lecz nie uszkodziły nikogo z przechó* 
dzących. ES 

W policyi złożono 10 chustek do nosa i ręcznik, | 
które p. Julian Wasat, majster szewski z Podgó |. 
rza, znalazł wczoraj po południu na Stradomiu. : 


S 


a: 
0 0 


Repertuar teatralny. | 
: W sobotę igo września: Gwiazda Sybiru, th 
Leopolda Starzeńskiego. i a 
W niedzielę 2-go: Przeor Paulinów ol 
Obrona Częstochowy, Juliana z Poradowa. = ~- 
We wtorek 4go: Rewizor petersburski, komo 
dya Gogola. 
`. We czwartek 6go: 
Michała Bałuckiego, Wa | 
W sobotę 8go: Rodzina Daniszewów, Miohs | 
Newskiego, M | 
W niedzielę 9go: Kościuszko pod Racław | 
cami, Anczyca-—os W prad 


Dom otwarty, komodit | 


20 cent. od osoby. W niedziele od i0ej do 2ej bezpłstsń: || 


| 


| 


f 


kupu po cenach z ostatniego targu. Jęczmień do- 


IJ 


N, s 


` na 250:funtów od —.— do —.— złp. 


się, przez co podniósł się w cenie; tak samo i 


_ałr.; białą od 9— do 10:75 złr.; żyto piękne od 


_ eław, 29go sierp.: na lipiec 56-80 mrk., na sierpień 


— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypei 
gkałce), Grób Skargi (u Śzo Piotra), oka se: kota. 
datay | kgiciein aa wać Boka w civilek 

i | - zgłoszenie: i 
wo Zbiór Es. „Czartoryskich we totki nig sny 
poty od g. 10ej do 12ej. 
„x W sobotę dnia Igo września: św. Idziego op. 
wyzn. 


Wiadomości 


artystyczne, literackie 
i i naukowe. 
Otrzymujemy następujące pismo: 

' „,Upraszamy szan. Redakcyę o umieszczenie wyja- 
śnienia do artykułu z d. 24go sierpnia w szpalcie 
„Ostatnie Wiadomości.* Autor artykułu tego oba- 
wia się, że za mało godną: będzie reprezentacya 
w tak ważnej chwili, jak jest obchód uroczysty 
w Tuln, gdyż, jak się wyraża, pójdą przeważnie rę- 
kodzielnicy i robotnicy. Komitet jubileuszowy, ze- 
brany w Wiedniu, wyszedł i zawiązał się według 
myśli bardzo poważnych ludzi, wyszedł z łona wszy- 
stkich trzech stowarzyszeń polskich w Wiedniu: 
„Ogniska,“ „Przytuliska* i „Zgody;ć zaproszeni byli 
doń wszyscy poważniejsi rodacy ze wszystkich warstw 
polskiego społeczeństwa w Wiedniu, z których wielu 
poważnych ludzi uczestnictwo | przyjęli. Sądzimy za- 
tem, że Komitet dostateczną daje rękojmię repre: 
zentacyi, działając w myśli i duchu kraju, którego 
życzeniem było, aby wszystkie warstwy społeczeń- 
stwa w obchodzie uroczystym wzięły udział. 

` Komitet jubileuszowy w Wiedniu.“ 

P. Z..Librowicz, młody a znany literat pol- 
ski w Petersburgu, bawi w naszem mieście. Wydał 
on w tym roku w Petersburgu książkę „Stara Pol- 
ska w opisie malowniczym, * 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


Wiadomości 
s biura Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej 


o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 30 i 31go sierpnia. 


Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baran, był |=F 


bardzo mały. Pszenicy dowieziono w pośledniej- 
l szych gatunkach, która mało znajdowała kupeów, 
to po takich cenach, na które producenci nie 


zgodzili się, wskutek czego w tym produkcie bar-|. 


dzo mały był obrót; żyto znajdowało więcej po- 


wieziono tylko z ról kmiecych i w gorszym ga- 
tunku, dlatego płacono go niżej. 

*'W skutek robót w polach, dowóz był mały. 
` i Płacono za pszenicę na 237 funtów od od 48— 
do 55*— złp.; żyto na 227 funtów od 38-— do 
42:— 'złp.; jęczmień na 202 f. od 24 do 29— 
złp. owies na 138 funtów od —— do —. złp; 
Jakina 250 funtów od —— do *— złp.; proso 


‘Innych produktów nie dowieziono. i 
Pod wpływem sprzyjającego powietrza i mdłego 
usposobienia oraz spadku cen pszenicy na targach 
zamiejscowych i zagranicznych, ruch i obrót na 
dzisiejszym targu kleparskim , szczególniej co do 
pszenicy: był mdły, a ceny tylko z trudnością 
zdołały się utrzymać z ostatniego targu. Żyto 
lubo trzymało się w cenie, przecież uległo o 5 
entów spadkowi. O jęczmień, szczególniej pię- 
kny do browarów, popyt ożywia śię, jednak w tar- 
gu mało się okazuje. O owies: popyt zwiększył 


rzepak. Nasiona strączkowe płacono po cenach 
z ostatniego targu. Wogóle targ był słaby, a ruch 
niewielki. 

Płagone za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od-8:*75 do 10:25 złr.; czerwoną od 9:50 do 11-— 


8:50..do 8:80 złr.; poślednie od 8-— do 8'50 złr.; 
jęczmień piękny od 7:75 do 8'— złr.; pośledni 
od 6:50 do 7:— złr.; owies od 6:50 do 7:10 złr.; 
"roch'od 8:— do 10'50 złr.; fasolę od 9:50.do 13-50 
złr., ca*arkę od 9— do 950 złr.; proso od 8— 
dó 8:65 zár." wykę od —— do *— złr.; jagły od 
13— do 15:— złr.; kukuridzę od 7:50 do 8:— 
złr.; rzepak od 16— do 17:— złr.; koniczynę 
czerwoną od —— do —— złr; białą od —— 
—— złr. 


"AWiedeń 30 sierpnia. 
> -Okowita. Na naszem targowisku 35— złr. 


nominalnie. * 
_Peszt, 29go sierp.: 33:50—83*.75 złr. — W ro- 


56:—: mrk, — Szczecin, 29go sierp.: w miej- 
sou 57:20 mrk.; na sierpień-wrzesień 56:20 mrk., na 
wrzesień-paźdz. 5420 mrk., na listopad-grudz. 51:80 
mrk.— Berlin 29go sierp.: w miejscu 56:90 mrk., 
na sierpień-wrzesień 57:— mrk., na wrzesień-paź- 
dziernik 54:50 mrk., na kwiecień-maj 53:30 mrk, — 


Paryż, 29go sierp.: na ten miesiąc 52'— frk., na 
wrzesień 52'— frk., na wrzesień- grudzień 52:— frk., 
na styczeń-kwiecień 51:75 frk. 

Nafta. Wiedeń 30 sierpnia: za 100 kilo zełem 
z dworca amerykańskiej 23:50—23*75 złr.— gali- 
cyjskiej 22-——22'25 złr.— Tryest, 29go sierp.: 
za 100 kilo bez cła 10———*— złr. — Brema, 
29go sierp.: za 50 kilo 7:60 mrk. — Hamburg, 
29go sierp.: w miejscu 7*80 mrk., na sierp. 7*70 mrk., 
na wrzesień-październik 7:85 mrk.— Antwerpia, 
29go sierp.: za 100 kilo 19:25 frk. — Nowy Jork, 
29go sierp.: za galonę na sierp. 7!/, ct. pap., w Fila- 
delfii na sierpień 7*/, et. pap., nafta surowa 6'7/, 
et. pap. I 


Artykuły w dziale „Nadesłaneć nie pocho- 
dzą od Redakcyi. 


najobfioiej 


alkallczna woda mlneralsa 


"SZCZKWIOWA. 


napój oszeźwiający stołowy, 
ekuteczny bardzo na kaszel w chorobach Szyl 
katarach żołądka I pęcherza. 


PASTYLKI pektoralne i do trawienia. 


Henryk Mattoni, karishad (Czechy). 


MATTONIS 


| Na etykietę i wypalony korek 
jak obok 3 
|należy dobrze uważać. 


GIESSHUBLER 


Times donosi, że wkrótce mają nastąpić zarę- 
czyny Arcyksiężnej Waleryi, z Następcą. tronu 
Portugalskim Dom Carlósem. Dobrze poinformo- 
wane koła potwierdzają tę wiadomość. 


„Donoszą nam z Warszawy: i 

(!). W tych dniach ukaże się.okólnik, rozesła- 
ny z rozporządzenia warszawskiego jenerał-guber- 
natora Hurko do wszystkich redakcyj pism tutej- 
szych, zabraniający zbierania składek na zakupno 
obrazu Matejki „Sobieski pod Wiedniem* dla Mu- 
zeum narodowego, — oraz niepodawania żadnych 
wiadomości z uroczystości krakowskich. Nie wia- 
domo, w jakiej formie ułożonym będzie okólnik, 
faktem jest jednak, że odpowiedzialni redaktoro- 
wie i wydawcy muszą się zobowiązać piśmiennie, 
iż ściśle przestrzegać będą rozkazu. BĄKA 

Co do samego rozporządzenia jenerał-guberna- 
tora, to umotywowane jest ono na tej podstawie: 
Galicya jest krajem zupełnie odrębnym od kraju 
przywiślańskiego — i niema między nami i wa- 
mi żadnej spójni — wszelkie demonstrowanie i 
solidaryzowanie się z uczuciami patryotycznemi 
„mieszkańców“ Galicyi może wywrzeć szkodliwy 
wpływ na stosunki wśród poddanych rosyjskich, 
i dlatego surowo zabrania się wszelkich objawów 
w łączności z uroczystościami krakowskiemi, któ- 
re mają cechę „czysto-lokalną.* 

Okólnik rozesłany będzie zapewne już w sobo- 
tę do podpisywania w redakcyach. Można z góry 
przewidzieć, że i pozwolenia na wyjazd do Kra-| 
kowa z trudnością będzie,uzyskać można. ` 

O. ile wnosić można — jest to jeden z ekspe- 
rymentów Apuchtina. W nieobecności Hurki uło- 
żył on sobie taki plan — przesłał do Petersbur- 
ga — a ztamtąd po uzyskaniu naturalnie sankoyi, 
porozumiano się z Hurką w Odesie, który też 
nadesłał owo rozporządzenie na ręce Buturlina. 

Okólnik zaczynający się od słów: `“ 

„Z polecenia jenerał-gubernatora warszawskie- 
go,“ podpisany będzie przez Butiirlina. 

Wiadomość ta, która jeszcze nie jest u-nas 
głośną, wywoła wszędzie niezawodnie, jak naj- 
smutniejsze wrażenie — tem smutniejsze, że jest 
ona niespodziewaną — a mnóstwo osób, które pra- 
gnęły uczestniczyć w Krakowie przy Koronacyi 
Matki Boskiej i przy jubileuszowych obchodach 
Sobieskiego i Matejki — z obawy szykan i prze- 
śladowań od tutejszego rządu — wstrzyma " 


z wyjazdem. 


< j piaca | żądają | o 


OZAS z Soboty 1 Wrześuła 1888, 


Neue fr. Presse pisze: 

Wiedeński korespondent Tagblażtu berlińskie- 
go miał rozmowę z nowym Namiestnikiem w Ga- 
licyi. z której podajemy następujące ustępy: 

P. Zaleski oświadczył, iż Galicya nie ma wca- 
le odrębnego stanowiska w Austryi, a jeżliby już 
o stanowisku takiem można było mówić, pocho- 
dziłoby ono wyłącznie ze stosunków parlamen- 
tarnych i stronniczych. W chwili ustępowania po- 
przedniego gabinetu — miał p. Zaleski powie- 
dzieć — mogłoby było stronnietwo niemiecko-li- 
beralne, i to nawet łatwo, porozumieć się z Po- 
lakami. Potrzebaby było tylko nie tak zasadni- 
cze, jak raczej formalne kwestye omówić. Stron- 
nietwo niemiecko-liberalne nie objawiało usposo- 
bienia pojednawczego i popełniło nadto ten błąd 
że rzeczy oceniało fałszywie. Zdawało mu się 
błędnie, że między Polakami i Czechami w kwe- 
styi polityki zagranicznej nie mogłoby przyjść do 
porozumienia. Powszechne przypuszczenie, iż Po- 
lacy są wrogami Rosyi, podczas gdy Czesi z nią 
sympatyzują, podzielała także i partya niemiecko- 
liberalna, i wskutek tegó zapomniała o tem, że 


do sąsiednich komitatów. Dziś jiż tam tylko pa- 
nuje spokój na Węgrzech, gdzie w miejscu stoi 
załogą wojsko. Bandy uzbrojone włościan zale- 
gają szosy. Żydzi przygotowują się do zbiorowej 
emigracyi, od kilku dni żaden żyd literalnie nie 
spał na Węgrzech. Nocami zbierają się w bóźni- 
cach, gdzie strzegą ich pandurzy. Peszt przepeł. 
niony zbiegami. Tisza oblężony jest przez depu- 
tacye. Telegramy z prowincyi, błagające o ratu- 
nek, napływają masami do władz tutejszych. 
Setki rodzin żydowskich, którym zniszczono całe 
mienie, zeszły już na żebraków. Świeżo sygnali- 


fzują krwawe zaburzenia w Berszenzse, Udwar- 


choćby przypuszczenie to nawet było prawdziwe, | 


przecież polityka zagraniczna nie tworzy się w Iz- 
bie deputowanych a przynajmuiej nie wyłącznie, 
tudzież, że Polacy i Czesi mogliby na stanowisku 
austryackim podać sobie ręce dla wspólnej dzia- 
łalności. Ten błąd pociągnął za sobą wszystkie 
późniejsze następstwa, a stronnictwo niemiecko-libe- 
ralne straciło bardzo ważne dla siebie poparcie 
ze strony. Polaków, podczas gdy Czesi i inne par- 
tye takowe zyskały. Obecnie na polu narodowem 
nie-ma już nie takiego, o coby jeszcze Galicya 
walczyć musiała. Pod tym względem kraj ten 
jest zadowolony. Wprawdzie występują pewne żą- 
dania ekonomiczne, ale tyczą się tylko kwestyi 
kolejowej, regulacyi rzek i innych amelioracyj. O- 
prócz tego stara się Galicya o pewne zmiany 
w kwestyi szkolnej, które uzasadnione są właści- 
wemi stosunkami tego kraju, a zmiany te zostają 
już po części w pewnym związku z nowellą szkolną. 
‘Co się tyczy pozycyi Rusinów, oświadczył no- 
wy Namiestnik, że jeśli mają szezupłą reprezen- 
tacyę w sejmie, jest to tylko rezultatem wyborów. 
Przywódzcy ruscy, zwłaszcza duchowni, stracili 
przywiązanie w kraju, ponieważ nie dotrzymywali 
swych obietnic i ponieważ niebezpieczeństwa, ja- 
kiemi grozili, okazały się bezzasadne. Oprócz te- 
go inne okoliczności nie tak polityczne. jak raczej 
ekonomiczne, przyczyniły się do tego, iż przywód: 
cy ruscy i duchowieństwo ruskie utraciło dawny 
wpływ. Żądania ruskie w sprawie szkół średnich 
znalazły w ustawie swe granice; język ruski jest 
obowiązkowym przedmiotem, ale nie może być 
językiem wykładowym. 

W szkołach ludowych, o ile takowe Rusini 
swym kosztem założyli, jest on językiem wykła- 
dowym, i pod tym względem nie doznają oni ża- 
dnych przeszkód. Jeszcze jednego pragną Rusi- 
ni, a raczej przywódzcy ich, a nie lud ruski, to 
jest podziału Głalicyi na wschodnią i zachodnią, 
na co niktby się nie zgodził. 

W kwestyi polityki zagranicznej ograniczył się 
Namiestnik tylko do kilku uwag, oświadczając, 
że polityka ta nie wchodzi w zakres jego dzia- 
łania, i że może tylko zapównić, iż przypuszcze- 
mia, jakoby Galicya chciała Austryę zawikłać 
w. wojnę z Rosyą, są zupełnie niedorzeczne. 
Wprawdzie niektóre dzienniki galicyjskie uważa- 
ją sobie za obowiązek hołdować szowinizmowi, 
wprawdzie niektóre podrzędne osobistości, np. na 
wyborach, wołają na alarm, ale wykrzyków takich 
nie można przeceniać, bo każdy w Galicyi wie, 
iż wojna z Rosyą przedewszystkiem ten kraj naj- 
więcejby dotknęła. Mężowie, których słowo zna- 
czy coś w Galicyi, i którzy są w możności, czy 
to na sesyi delegacyi, czy przy innej sposobności 
zabrać głos w kwestyi polityki zagranicznej, za- 
patrują się na rzeczy trzeźwo, i wystrzegają się 
polityki awanturniczej. Jeśliby więc tylko ta 
wojna z Rosyą groziła, w którą niby Galicya 
ma pragnąć zawikłać Austryę, w takim razie Au- 
stro- Węgry żyć będą zawsze w spokoju z tem 
sąsiedniem państwem. 


Pożar agitacyi antisemiekiej ogarnął już dzisiaj 


całe Węgry i trzeba być przygotowanym na wy- | FEE 


padki najgroźniejszej natury. Pokazuje się, iż 
powstanie włościan węgierskich przeciw żydom 
zostało ukartowanem w najgłębszej tajemnicy, za- 
pewne po za granicami Węgier. Agitatorowie, 
których dotąd zdołano odkryć, należą przeważnie 
do narodowości niemieckiej i nie są poddanymi 
austryackimi. Przebiegają oni we wszystkich kie- 
runkach kraj, używając dla pośpiechu i oddzia- 
łania na wyobraźnię prostego ludu —welocypedów. 
Zjawiają się przytem zamaskowani. Tajemnicze 
ich wejrzenie wywiera efekt porywający. Z oko- 
licy Egerszeg, gdzie pierwsze nieporządki wy- 
buchły w dniu 23-im b. m. z powodu zranienia 
chrześcianina przez żyda, przeniosły się one szybko 


Wiedeń 30 sierp. 


„płacą | żądająj 


hely, Sueneg, Tuerjek, Szentpeter i wielu innych 
miejscowościach. W Egerszeg zaprowadzono sądy 
wyjątkowe. Pochwycono agitatorów, którzy roz- 
dzielali pomiędzy lud pieniądze, zagrzewając 
do podpalania domów żydowskich. Władze, za- 
skoczone nagłym wybuchem, potraciły głowę, a 
mobilizacya wojska nie może być tak szybko prze- 
prowadzoną. Zresztą lud urąga nawet śmierci. 
W Egerszeg plądrowano z bezprzykładnym wanda- 
lizmem sklepy i mieszkania żydów, pomimo iż 
komendant ustawionej w szyku bojowym kompa- 
nii wojska dawał już znaki do salwy karabino- 
wej. Dane 20 strzałów, poczem lud z okrzykiem: 
„Hejże madyary! Eljen. Istoczy! Śmierć żydom!“ 
rzucił się na lufy i bagnety karabinów. Dziewię- 
ciu żołnierzy otrzymało dotkliwe rany. Sąsiednie 
wsie Czas i Besenyó przepełnione są rannymi, 
Siedemdziesięcioletni żyd Rosenberg, ma głowę 
rozrąbaną toporem. Lud przeważnie uzbrojony jest 
w siekiery. Za plądrującymi włóczą się całe bandy 
kobiet rozpasanych z koszami,. w które ładują 
zrabowane rzeczy. Główną siedzibą agitatorów 
jest miasteczko QCzurgo w komitacie somogyań- 
skim, Z komitatu trenczyńskiego i preszburgskie- 
go nadchodzą przerażające wiadomości o naduży. 
ciach włościan. W ruchach uczestniczą także tłu- 
mnie robotnicy. Agitatorowie zapewniali lud, iż 
wojsko będzie strzelało ślepemi nabojami. Gdy 
w Egerszeg zabito trzech włościan, lud widząc, 
iż władze nie myślą ich oszczędzać, zagraża te- 
raz w ogóle. Położenie pogarsza się z każdą 
chwilą. Jeżeli do kilku dni władzom nie powie- 
dzie się opanowanie ruchu, może rozwinąć się 
w kraju anarchia socyalistyczna. 

W całym komitacie zalańskim ogłoszono stan 
oblężenia i zaprowadzono sądy wyjątkowe na 
oskarżonych o „bunt i rabunek*. Dragoni z tru- 
dnością zdołali przeszkodzić spaleniu miasteczka 
Zala Loewoe. Rozpoczęły się aresztowania na 
wielką skalę. Włościanie przyznają, iż agitatoro- 
wie przyrzekli im zupełną bezkarność. W Wielkiej 
Kaniszy władze plakatami zapowiedziały, iż za- 
burzenia będą uśmierzone za pomocą bagnetów 
i broni.palnej. Dzisiejszej nocy z wielu miejsco- 
wości Węgier nadeszły depesze o rabunkąch 
i podpaleniach żydowskich domów. Tiszą wydał 
surowy okólnik do władz municypalnych, wzy- 
wając je, aby przedsiębrały środki prewencyjne 
dla przeszkodzenia nieporządkom, a używały beż- 
względnie siły wojskowej w razie wybuchu ta- 
kowych. 

Ogłoszony półurzędownie raport o krwawych 
wypadkach z soboty w Zala-Egerszeg powiada: 
„Gdy lud plądrujący przywitał wojsko gradem ka- 
mieni, komendant dał hasło do wystrzału ostremi 
nabojami. Ponieważ jeden tylko padł z eksceden- 
tów, salwa karabinowa nie zrobiła efektu. Tłum 
plądrował dalej. Wtedy wojsko strzeliło po raz 
drugi. Dziewięć osób runęło na ziemię, dwóch za- 
bitych, siedmiu rannych. Dopiero wtedy tłumy cofnę- 
ły się, wołając: „Teraz nie przebaczymy nikomu!“ 
Według innych wersyj, ranionych w Egerszeg 
jest kilkudziesięciu. Dotąd umarł jeden z nich, 
inni cierpią ciężko. Człowiekowi ze zdruzgotanemi 
nogami musiano obie amputować. Inny z prze- 
strzeloną piersią jest umierającym. Spodziewają 
się, że jeszcze ośmiu z pomiędzy ciężko rannych 


umrze. Są to prawie wyłącznie włościanie z oko- 
lie Egerszeg i parobcy dworsey. W Zala Loevoe 
jest ranionych przeszło sto osób. — Żydzi stracili 
dwóch zabitych. Banki i kasy prowineyonalne zo- 
stały pozamykane." 


Telegramy własne „Czasu.“ 


Wiedeń 31 sierpnia. Dziś o godzinie 2 Hr. 
Paryża i Cesarz Franciszek Józef oddadzą sobie 
nawzajem wizyty. 

Wiedeń 31 sierpnia. Kalnoky wraca z Salc- 
burga jutro rano. 

Wiedeń 31 sierpnia. Tisza przybył dziś rano, 
aby przedłożyć Cesarzowi uchwałę Rady mini- 
strów węgierskich , odbytej wczoraj w Peszcie 
w przedmiocie: Kroacyi. Ponieważ Pejacewicz do- 
maga się natychmiastowej dymisyi, chcą zamia- 


nować prowizorycznie komisarza królewskiego 
z bardzo szeroką władzą, dla przywrócenia po- 
rządku. i 
"W Kroacyi umysły ciągle bardzo wzburzone i 
sytuacya uważaną jest za groźną. Lękają się tu, 
aby środki zbyt energiczne -nie „pogorszyły rze- 
czy i aby Dalmacya i inne prowincye, mianowi- 
cie południowe słowiańskie, nie poszły w te ślady. . 
Rząd węgierski przeto, zamiast jakąkolwiek przed- 
sięwziąć akcyę — musi się wprzód porozumieć 
z Taaffem. SA 

Wiedeń 31 sierpnia. Rozruchy antisemiekie 
w okolicach Kaniszy nie ustają i rozdrażnienie 
między wiejską ludnością madziarską wywołuje 
codziennie coraz większe rozruchy. Liczne ban- 
dy burzycieli są uorganizowane, uzbrojone i sta- 
wiają nawet opór sile zbrojnej. Żydzi uciekają 
do miast. 

Budapeszt 30 sierpnia. Ogłoszenie sądu do- 
raźnego nie wywarło dotąd skutku; co chwila 
nadchodzą wiadomości o mordowaniu, rabunku i 
podpalaniu. W Zent zrabowano kupca Miillera 
i zamordowano w sposób barbarzyński; we wsi 
Bezered spalono przedwczoraj 36 domów, we wsi 
Szepet 48 domów. W Soetoes banda składająca 
się z 400 ludzi pod przewodnictwem osób zama- 
skowanych, rabowała i dopuszczała się różnych 
nadużyć wczoraj w nocy. Władze są bezsilne. 
W innych znów miejscach zapalał motłoch domy 
żydowskie i wrzucał żydów do ognia. 

Berlin 31 sierpnia, Tagblalt dowiaduje się, 
że zjazd w Saleburgu nastąpił za inicyatywą, po- 
chodzącą z Wiednia. 

Berlim 31go sierpnia. Ostsee Zżg pisze, że 
w zamku Szczecińskim przygotowano już pokoje 
dla Cesarza, który zatrzyma się tamże w prze: 
jeździe do Swinemiinde, gdzie Bię ma spotkać 
z carem. 


Telegramy biura koresp. 


Salcburg 31 sierpnia. Hr. Kalnoky w towa- 
rzystwie hr. Wydenbrncka i p. Gombora odbył 
wezoraj, po przybyciu i przywitaniu, konferencyę 
z ks. Bismarkiem w hotelu europejskim, a później 
był na obiedzie u rodziny książęcej. Prócz krót- 
kiej przechadzki, kanclerz nie opuszczał wczoraj 
hotelu, i konferencya trwała ciągle. W orszaku 
ks, Bismarka znajdował się tajny sekretarz i radca 
Kriiger. 

Wiedeń 31 sierpnia. Komitet wystawy elek- 
trycznej wręczył burmistrzowi z okazyi zbliżają- 
cego się radosnego wypadku w rodzinie Aroy- 
księcia Rudolfa 10,000 dziennych i 10,000 wie- 
czornych kart wstępu na wystawę, aby je roz- 
dzielił między takich, którymby inaczej trudno 
było zwiedzić wystawę; komitet oświadczył przy 
tej sposobności, iż najwłaściwiej byłoby, aby dzień 
wstępu przypadł w dzień chrztu potomka Arcyks. 
Rudolfa. 

Kaposwar 31 sierpnia. Do Nagyatad i Mar- 
czali odkomenderowano wojsko z powodu donie- 
sienia o zamierzonych rozruchach. 

Balassa-GGyarmat 31 sierpnia. Tutejszy 
batalion obrony krajowej, który właśnie miał wy- 
ruszyć na manewra do Koszyc, otrzymał rozkaz, 
aby pozostał w miejscu, ponieważ grożą zabu- ` 
rzenia. 

Madryt 31 sierpnia. Rada ministrów zaleca 
królowi, aby przez Franeyę udał się do Niemiec, 
Król po dwudniowym pobycie u swojej matki 
w Lequeito, wyruszy d. 5 września z Santander, 
a d. 19 września przybędzie do Frankfurtu; po- 
wróci zaś przez Belgię i Francyę. 


Kursa. — Wiedeń 31 sierpnia. 2 godzina 
30 m. popoł. Renta papierowa 78:30. — 59/, Renta 
papier. nieopodat. 93:35. Renta srebrna 79:—. — 
Renta złota 99'45. — 6%/, Renta złota węgierska 
11940. — 4'/, Renta złota węgierska 87:50.—— 
Losy z r. 1860 133:25.— Akcye Banku Austr. 
Weg. 836.—  Akcye kredyt. 29310. — Londyn 
119:85. — Napoleony 9:49—. — Lombardy 151:— 
Losy roku 1864 —'—. — Akcye kolei Karola 


i |Ludwika 295:50. — Akcye kolei Liwowsko -Czer- 


niowieck. 166:75. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
157:—. — Obligacye indemn. galicyjs. 99'— —. 
Losy prem. węgiersk. 113:—.— Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 144:25— Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 197:50.— 6'/, Listy zast. hipot. 101:75. — 
69/, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
l. A. 102-—.— Akcye kolei Siedmiogro. 16350. 
Marki 5540. — Ruble 117:75. — Dukaty 5'65.—. 
Srebro ——. — Akcye Anglo-Bank ——. 
Usposobienie giełdy : słabe. i 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 


Antoni Kłobukowski. 
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aaa o o > >, OŻAŚ zë Soboty 1 Września 1688, 


a rzepa marca | Nadanie robót budowniczych | FABRYKA E SKŁAD 

D. E. Friedleina| J- Chociszewskiano S. „A. „Krzyżanowski innikac |. | e > posolić desa 
oda a Ran | wuj: lahomiszewskieo po elkawie D: ma Mika sobót pozłotniczych i rzeźbiarskich 
poleca swój skład wszelkich i młodzieży. Wydanie V., 120, 256 str., z 80 poleca, 


rycinami, 50 ct. 

Mała historya polska dla dzieci, 160, 
100 str. z obrazkami, 10 ct. 

Bisiążeczka o MMościuszce dla dzieci 
polskich. 160, 96 str., z portretem, 10 ct. 

Historya święta z dodatkiem małe- 
go katechizmu; w krótkości zebrana, 80 
120 str., z wielu rycinami, opr. 25 ct. 

Miucharka polska miejska i wiejska, 
zawierająca kilkaset przepisów kucharskich, uło- 
żona przez T. Wiśniewskiego, 80, 84 str., opr. 45 6. 

ywoty świętych Patronów narodu 

polskiego dla ludu i młodzieży, 120, 208 str, 
z'rycinami, 60 et. 


iptay Przy c: k. głównej fabryce tytoniu 
Wesele Podlaskie obrazek: lu-| w Winnikach mą się w roku 1884 


3 dowy w pię- > : 
ciu aktach, napisał Dr. Wincenty Sno. wybudować arigie potis na połu- 
czyński. Cena 50 cent. -(1955-2-3) | dniowym trakcie budynku fabryka- 


cyjnego. Całkowite koszta wedle spra- 
rala wdzonego kosztorysu wynoszą 60,548 

Hotel Angielski z restauracyg zir 82 ten Oferty payma - © 
w Częstochowie glówna fabryka aż dó iS wrze- 


poleca się względom Szanownej Pu- Snia KSD3 Kej pile téż bliższe 

Historya o rycerzu złotoskrzydłym, | þliczności. (1 831- 4-6) warun 1budowy, € ję mającym przed- 

6 porwanej dziewicy z drogim klejnotem i o zło- siebiorcom w godzinach urzędowych 

tym zamku, 120, 36 str. 15 ct. (1311-16-) te udziela 

.Za otrzymaniem odpowiedniej kwoty żądane Dwóch uczniów SIę . 

dzieła wysłane zostaną odwrotną pocztą, ; ; 9 Winniki dnia 19 Si erpni a 1883. r 

BE Do nabycia w Administracyi mających uczęszczać do szkół w Bielsku, 4% 

„Czasuć w: Krakowie. WE znajdzie wygodne pomieszczenie i dozór 


w naukach, przy czem lekcye w języku ASYSTENT FARMACYI 
PASY i MASZYN 


łacińskim, francuskim, w matematyce i ; RZS > 
muzyce, udzielane być mogą. Bliższa wia- poszukuje od 1go pażdziernika b. r. umieszcze- 
robi na zamówienia (2053-1 4, 
„Jan Kleczeński, siodlarz 


c ia. — Bliżźsza wiadomość pod adresem: ss/flsy- 
domość u Ant. Lieberta, dyrektora Sheut farmacyi w Radziechowio.e 
w Krakowie, przy ul. Szpitalnej, Nr. 32, 
utrzymuje także skład 


szkół ludowych w Bielsku. (2069-2-5) (2028 3 8) 
EjgenESESESESESESESEHSE5E5E5ESESESESESEH 
latarń powozowych. 
WSZYSTKIE 


1. IF Pięć medali zasługi 
m za przewyborne perfumy i wody toaletowe. 
książki szkolne| 
są do nabycia | 


WODA LWOWSKA odznacza sie bardzo przyjemnym i długotrwałym zapachem. Woda ` 

lwowska zyskała powszechną wziętość w kraju i zagranieą. Flakon 80 cent, 
w księgarni i składzie nut muzyczn. 
S. A. Krzyżanowskiego 


i 1 złr. 50 cent. 
W KRAKOWIE. (1969-5-8 


WODA LEWANDOWA - AMBROWA. Posiada bardzo przyjemny i silny zapach; służy 
Pensyonat L. Tschapka 


Aleksandra Krywulta w Krakowie 


przeniesione zostały z domu własnego do domu pod Nr, I, róg 
Rynku i ulicy Floryańskiej, I. pietro (pod Murzynami). 


mE Polecam obfity zapas ram do premii tegorocznej Jan Ill. 
i sprzedaję takowe po 3 złr. w. a. i wyżej. (1870-10-30) 30. 
"AJTGZ Gl DAB OUT BE U EET A EEEE AW 


Czarne garnitury mebli. 


RRS" Uwiadamiam P. T. Rodziców, 
; “= iż w domu mym przy ulicy, 
w stylu Ludwika XIV., 


Mikołajskiej, przy Małym Rynku 
KREDENSA DĘBOWE 


pod Nr. 10 w Krakowie znajdą umiesz- 
czenie uczniowie z dobrém wychowa-. 
w stylu renesans, (1829-4-5) | Niem domowem — za miernem wynagro- 
s TRER n. Fdzeniem. Prócz należytego kierunku nauke-. 
bardzo wytworne, wyrobu miejscowego, równające 
się najlepszym wyrobom paryskim — są do 
sprzedania w zakładzie stolarskim 


Książek szkolnych 
map, atlasów, głobusów, 
wzorów kaligraficznych i rysunkowych. 


Wielki wybór wzorów: rysunkowych ; 
francuzkich. (2045-4-6) 


| O S n a RZEZ 
YA d. 29 sierpnia b. r. rozpoczynają się 
wpisy w moim Zakładzie wycho- 
wawczo-naukowym dla młodzieży żeńskiej, 
(2070 3-8) Marya Bernacińska, 
przy. ulicy Floryańskej, pod Nr. 55 TI. piętro. 
ci LASEM PRAN PE SONA E "PROKAS RCA, 


Do komitetów w Galicyi 
rocz słe$.1 obchodu jubileusżu 
Jana Ill Sobieskiego. 


Wydawnictwo Czytelni ludowej w Kra- 
kowie, poleca wydanią swoje dziełek naj- 
odpowiedniejszych „dla. inteligentniejszej 
młodzieży miejskiej, jako i osób starszych : 


I) Jana Ill życie i czyny 
oraz jego obrona chrześcijaństwa pod 
Wiedniem przeciw Muzułmanom 1683 
roku, — z dodaniem obszernej 
chronologii panowania tego bo- 
hatera z 5 drzeworytami 30 cent. 


2) Toż samo dziełko w drugiem wy- 
daniu skrócone I5 cent. 


P Kemitetom nabywającym znaczniej- 


wego i opieki, co do których śmiem na 
podstawie mój wieloletniej praktyki na- 
uczycielskiej zapewnić P. T. Rodziców, 
mają uczniowie konwersacyę i lekeye ję-- 
zyka francuskiego oraz fortepian do użytku. 
(2018-3-4) Szypulski. 


Ludwika Stasińskiego w Krakowie, 
Plac Szczepański Nr. 9, I. piętro. 


G. Rehefeld. 


Niemiec. wyższa szkoła żeńska 


i Emglish school: for young ladies 
w połączeniu z kursem dalszego kształcenia, 


|. pensyonatem i Fróblowskim 
ogródkiem. dla dzieci. 


|Nowy rok szkolny rozpoczyna się 1 wrześn. 


Nauka jest wykładana w niemieckim, 
polskim, francuskim i angielskim języku, 
również udzielane są wszelkie wiadomości 
'|szkolne, nauka rysunków, malarstwo, ro- 
| boty ręczne i lekeye muzyki, a duchowe 
i cielesne rozwinięcie uczennic jest naj- 
wyższem zadaniem przełożonej. 

' Bliższe wyjaśnienia i programy nauk 


Skład trumien. 


Trumny metalowe, dębowe, sosnowe, mansza-*- 
strowe i imitacye metalowych— wysprzedaje po * 
bardzo niskich cenach (1972-6-5) 

Ludwik Stasiński 
w Krakowie przy ulicy św. Tomasza 
(Żydowska) pod: L. 3 (245); 


So] 


|| BUCHBINDER © 


werden fiir Greschiftsbiicher- s 
=j; Fabrica ion aufgenommen bei MÈ 
H. Feitzinger & Co. 
E Teschen. (2055) Lin 


do skrapianią sukien i chustek, daja bardzo przyjemne i wonne kadzidło. Cena 
flakonu 1:20. Pół flakonu 70 ct. 


WODA LEWANDOWA PODWÓJNA. Odszczególnia się nader przyjemnym orzeżwiają- 
cym zapachem i używa się z wodą do mycia, korzystnie wpływa na płeć i skóre, 
konserwując i chroniąc ją od wyrzutów, zmarszczek itd. Cały flakon 90 ct. Pół 
fłakońu 50 centów. 2 z 


WODA 'KOLOŃSKA PODWÓJNA, która o wiele przewyższa swoją dobrocią zagrani- 
(+. ezną po.25, 40,.50,.80 ct; 1 złr. i 1:50. 


Aj À ITR i Krakowie, ul. Kanonicza L, 9. A ł będą przyjmowane w lokalu 
i szą liczbę egzemplarzy, odstępuje si wi OAM I ; OCET TOALETOWY. Odznacza się nade j chem i jest powszechni er pA NER EE DZY ž a 
rabat, 0 (20521. |S Klasowa wyższa szkoła żeń- używanym do odświeżania ciała, skórze nadaje jędrność, ozerstwość i. chroni ja [U| szkolnym (971-8-15)| ajo Ge Ge SeS aeee e 
U ska i „English school for young ladies* od. wszelkich wpływów szkodliwych. Służy również do odświeżania i odwietrzania ul. Poselska przedtem św. Józefa L. 20. z 
WEZ {Z pensyonatem i ogrodem Froeblowskim. | powietrza w salonach. Cena 50 cnt. i 1 złr. ; A e właścicielk kład 
Otwarcie kursu d. 1go. września. Jężyki: PERFUMY. Chypr, heliotrop, jaśmin, Jokey-Klub, hiacynt lilia, perfuma krakowska, „ Rehefeld, właściejelka zakładu. Nauczycielka 
P 0 | pi: setki (jak o język wykła d owy), p ol- | perfimy z kwiatów alpejskich, kwiatów A? kwiatów wschodnich, Ess Bou- i 


poszukuje miejsca do początków języka polskie- 


t. Milleflieurs, y í ) - i - : Bo 
uet. Milletieurs, paczula, rezeda, róża mehowa, Oponaks, Ylang-Ylang, piżmo, per go, francuskiego, niemieckiego, robót ręcznych. 


uma l.tewska, fiołek, świtezianka, ambrozya. niezapominajka, pieszczotka, kwiat 
polski, konwalia, pierwiosnek, róża it. p. fiakoniki po 30, 50, 75 ct. i 1:50 i 2. 


ski, francuski i angielski. Warunki. przy- 


Sobieskiego 


|Tapety 


X jęcia bardzo przystępne. Wpisy. od 25 b. m. UI. Drugą Nr 38 na I piętrze A, B. 
a ; (1970-8 8) I SASZETKI (SACHET), z zapachem paczulowym, z kwiatów wschodnich, konwaliowym, (2086-1-3; 

3 TEA ; A kwiatów polskich, kwiatów alpejskich, fiołkowym, lewandowym, piźmowym, róża- TORAS RCR 
E odbywają się począwszy ód 1go: września Do M nym, heliotropowym itd. po 50 ct. 1 złr. i 4 złr. SU; ach krat hif raae E R 
| codziennie w sali Tow. muzycznego o godz. WODY TOALETOWE z zapachami: fiołek, heliotrop, Millefieurs, Ess-Bouquet służą z pierwszych tabryk Krajowych 1 fran 


(mej wieczorem. Wydział Tow. zaprasza 
Panów członków i' nieczłonków Tow., któ- 
rzy udział w śpiewach choralnych brali, 
do wzięcia udziału w próbach i wykona- 
niu Psalmu i kantaty.  (2084-1-2) 


- Mieszkanie 
a składające się z 4 pokoi, kuchni 
SB i przedpokoju na Iem.piętrze, 
a do wynajęcia od 1 października. Nowa: 

Wi.ś pod Nr. 13. (2085-1-3) 


do nacierania ciała. Flakon 1 złr. 
JAN IHNATOW ICZ, 
magister farmacyi i chemik sądowy, 


we Lwowie, ulica Kopernika 1. 3— filia w Krakowie, 
TEE ; Sukiennice 1. 20. (1057-15-) 


EGrErEEGFSESCEESESEESESESEGESESSEE ES 


cuskich, stosowne szlaki, listwy 
złocone i drewniane, sufity en relief. 
otrzymał świeżo i poleca 


największy skład tapet, 


storów do okien, cerat na meble 
i stoły (1761-28) 


A| FORTEPIAN 


AiR atate Ą : elegancki, nowy, z wewnętrznem urządzeniom" 
Podejmuje SIĘ tapetowania MIESZ- | metalowem, ze komin tonem, jest dọ- 
kąń. Próby na żądanie franco. 


Kaczki olbrzymie 
(orygin, Peking Enten) 


i Kolejowej pod Nr. A na deole.(1905-12-): 
są,do nabycia para po € złr. 
Bliższa wiadomość w handiu „pod 
Obrazem“ w Rynku. (2079.2-10) 


w zachodniej Galicyi!, „1000 morg. w tym 
{200 m. łąk, z wybornemi budynkami, przy | 
szosie, niedaleko miasta i kolei, do sprze- 
dania. Wiadomość w biurze komis. -intor. 
Wr, Jaworskiego w Krakowie ul.|- 
Floryańską Nr. 21, _(2015-8-8) 


300 zł. 


zapłacę temu, który po użytku Rósilera wody 
do. ust i zębów fiasz. po 85 c. kiedykol- 
wiek bólu zębów dostanie, lub komu z ust cuchnąć 
będzie. Opakowanie 10 cot. osobno WWiIh. Rö- 
|slers Neffe „E. Winkler‘ w Wiedniu, 
Ks ftegierungsgasse 4. (1679-9-) 

Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stock: 
mara, aptek.; w Tarnowie u J. Streisenberga; 
w Jaśle u Romualda Palcha, aptek. 


100 Zir. wW. 2. 


zapłacę temu, kto po kilkodniowem używaniu 
mojego uznanego środka na odgniotki .,liśera- 
lynś aptekarzs Schneida niewygubi od- 
gniotków zupełnie bez bólu, bez pieczenia 
i krajanla. Tylko prawdziwy z apteki 
św. Jerzego Max Schneid w Wiedniu 
W. Wimmergasse 38 (dokąd należy a- 
dresować wszelkie pisemne zamówie- 
mia). Cena !/, 1 złr., 1, 60c.,po ztą 10 e. więcej 
Należy żądać tylko s„ińeralyn** aptekarza 
Schneida i wystrzegać się przed naś adowa- 
niami i p.dobnemi środkami. (1528-12-24) 

Skład w Krakowie u apt. E. Stockmara; we 
Lwowie u apt. Piotra Mikolascha. 


pensyonatuji 
wychowawczo - naukowego l 


przyjmuję jak zwykle przy -rozpoczynają- t 
cym się roku szkolnym, uczniów do szkół |_ 
publicznych uczęszczających, oraz kształ- 
cących.się prywatnie. (1959-6-6). 
Władysław Kudasiewicz, 

właściciel pensyonatu męskiego w Kra- 
kowie przy ulicy Franciszkańskiej|gr 
naprzeciwko „Biskupiego Pałacu, . dom 
00. Franciszkanów ,. drugi 'podworzec, 
pierwsze piętro. | 


„Panienki 


uczęszczające do szkół publicznych znajdą 
pomieszczenie i wikt ' w moim zakładzie 
natikowo - wychowawczym. Zapewnia się|! 
konwersacya w językach niemieckim, fran- 
cuzkim i angielskim i pomoc we wszyst: 
kich przedmiotach szkolnych. Lekcye Mu- 
zyki na żądanie. ` (2063-5-5) 
L. Tschapka, ; 

właścicielka i przełożona 8-klasowej wyższej 
niemieckiej szkoły ží ńskiej w Krakowie. przy. 
uicy Kanoniczej pod Nr.:9. 


U profesora gimnazyalnego 
-~ umieścić można 
kilku uczniów 
dobrze wychowanych. Bliższej wia- 
domości udziela się: Kraków, ul.|. 
Batorego L. 25, II piętro (2064-4-4) 


WINOGRONA 3 


dojrzałe, słodkie wielkie jagody, kó- 
szyk 5 kilo po 1 złr 85 ct. opłatnie, 
za zaliezką, rozsyła do każdej stacyi 
pocztowej. (1943-6-12) 
R. Maiti w Wryeście. pl 


| 


i i i c 7 - a D 7 ; 

Domy skład. Union-Banku 
| w. Wiedniu 
a) Franzensbriickenstrasse 1%, 
stacya kolei wiedeńskiej łączącej, położona w pobliżu kanału Dunajowego, 
b) przy Praterquai, 

stacya kolvi brzeżnej Dunaju i przystanek Towarz; stwa żeglugi parowej na Dunaju, 
c) przy dworcu kolei Północnej, 


a) przy dworcu kolei Państwowej. 


ŚR: UNION-BANIK w WIEDNIU Obejmuje przyjmowanie na skład, udzie: 
lanie późyczek i kómisową sprzedaż konsygiowanych jej. towarów, uskuteczni+ 
*ich spedycyę, manipulacyę cłową, udziela zaliczki na 1ecepisy tudzież wairanty. 
`> Domy składowe na Fraterquai ina dworcu kolei Północnej użyrają przywi- 
„leju taryfy reelkspedycyi. PZN : ; j 
OBJASNIEN udziea się rajchętniej, tudzież przesyła” się obszerne taryfy 
na Żądanie darmo. ż 


o pewnego, dobrze rentującego 
A się, — już zaprowadzonego! ‘fa? 
brycznego interesu, poSżukuje się 
spólnika, z osobistą czynno- 
Re ścią i Z kapitałem .5—6000 złr. 
Łaskawe oferty uprasza się odresować pod 
„Compagnon,“ p. r. Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. (2083-1-3) 


z dobrą rekomendacyą, może być zaraz 


przyjętym do składu lamp i nafty 
K. Okonia w Krakowie. (2081-1-2) 


Pierwszeństwo znajdzie z handlu gà- 
lanteryjnego. 


= PANIENKI 


uczęszczające do szkół publicznych, znajdą u mnie 

pomieszczenie. Niemka jest w domu dla konwer- 

sacyi, a języka francuskiego, muzyki i korepety=' 

cyi udziela się na miejscu. (1914-6-6) 
$ St. Orzechowska, 


nauczycielka przy szkole -wydział, 8 - klas. i 
w Krakowie, ul. Sławkowska Nr. 6. 


MAGAZYN 


strojów i sukien damskich 
pod firmą . 


Me Anna 


w Krakowie przy ul. Szewskiej Nr. 21, 
został świeżo zaopatrzony na zbliża- 
jącą się porę w znaczny wybór ka= 
= peluszy, kwiatów, piór i 
F koronek paryskich. (2066-3-9) 


OBWIESZCZENIE. 


L. 2952. (2041-2-2) 


W dniu 6 września 1883 o go- 
dzinie 10 przed południem odbędzie! 
się w zakładzie potrzeb wojskowych 
w Podgórzu względem sprzedaży : 
ć "20025 klg. otrąb żytnych i 
3 1902 „ odpadków, 


DO SIEWU + rg 
oryginalna węgierska pszenica. 
ai ob (Banatka "3 
jest do nabycia po umiarkowanych: cenach. 


w kantorze Braci Schlesinger 
przy ul. Basztowej Nr. 19. >: (2029-3-3). 


u 80732 


x 


4 


Posadzki 
różnego rodzaju z drzewa parą gu: 


szonego, sprzedaje po umiarkowa- 
n,ch cenach fabrycznych (2014-2-8) 


Maurycy Langrok, 
kantor przy ul. Grodzkiej pod LT. 46. 


Budowniczym, właścicielom kamienie 
i budującym. 
W celu szybkiego racyonalnego wygubie- 
nia grzyba domowego polecam EBr, Hi. 
Zere- i H rzeciw a 
zera Antimerulion Crion. 
Pan F. Lenert w Krakowie sprzedaje go 
bardzo tatio, w oryginalnych beczkach z 
wysokim rabatem. (1035-14 20) - 
Antimerulion wypróbow. jako $ 
pierwszy jedynie patentowany i A 
odznaczony materyai do nipusz- 
czania i izolowania w bardzo licz- 
mych wypadkach. zostął polecony 
(i przepisany różnemi rozporzą- 
dzeniami najwyższych urzędów 
budownictwa wojskowych; mimis 
steryalnych i rządowych przeciw 
grzybowi, zgmikiznie.wilgoci, psu- 
ciu przez robaki i niebezpieczeń- 
stwu ogmia. Prospekt, porada i objaśnie- 
nie, także do zakład. lodowni it. p darmo. 
Moyer X Huhn dawn. Gustaw Schal- 
lehn w Wiedniu, X., Columbusgasse 24. 


PRAWDZIWE. 


PIGULKI MORISONA 


Pa Arthaud Moulin. 
Najlepsze ze środków czyszczą” 
cych i przeczyszczających krew we 
wszelkich słabosściach złego przy- 
miotu, nadto w zołzach, liszajach: 
wyrzułach skórnych i zepsuciu 


krwi. 
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 
fin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA- 
KOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego i Wi- 


. Union Bank poświęca swoją szczególną uwagę także KOMISOWEJ SPRZE. 
DAZW GALICYJSHIEJ A ART UNAM LES i ROSYJSKIEJ NAFTY, daje 
swym komitentom przy konsygnatyàch fego artykułu 4 TYGODNIOWE SHEA- 
En oa BEZ OPŁATW na wszelkich dworcach kolejowych wchodzących do Wiednia 

olei, J-GS Y ; 


Union-Bank rozporządza bardzo obszernemi 


zbiornikami spirytusu 


__ i uskutecznia komisową sprzedaż: lub zakupno tego towaru. 


Poszukuje się od I października 


mieszkania 
0'4 pokojach i kuchni, na dole lub I. piętrze. 
Zgłoszenia przyjmuje pani Gtintowt, Piasek 
pod Nr. ? na dole, w godzinach południowych. 


(2010-3-4) 


Union- Bank otworzył 1 sierpnia swój uprzyw. oddział dla Bośni 
ji Hercegowiny z siedzibą w Sarajewie, uskutecznia. tamże. wszelkie . 
w dział bankowy i komisowy towarów wchodzące 
;fransakcye, obejmuje szczególnie. także przyjmowanie na skład, udzie- 
|| lanie pożyczek i sprzedaż konsygnouanych jej towarów pod najprzystępniej- 
| szemi warunkami. Í (1875-3-6) 


Dyrekcya Union-Banku. 


i rodowity Polak, w śre-|| 
Ogrodnik, dnim wieku, żonaty, uwol- 
niony od wojskowości, obznajomiony we 
wszystkich gałęziach ogrodnictwa i mogą- 
cy się okazać: chlubnemi. świadectwami, 
poszukuje zaraz, odpowiedniej posady 
w większych ogrodach w Galicyi, lub 
zagranicą. Wiadomość pod adr.: A. K. 
„u Wgo Pana Jana Klmowicza, ogrodnika 
' handlowego przy ul. Sakramentek we 
Lwowie. (2025-3-3) 


ij 


Zakład gazowy w Krakowie. 


Wskutek znacznie zniżonych cen gazu, zwracamy u- 
wagę Szan. Publiczności, że gaz obecnie jest | 


najtańszym materyałem 
do. oświetlania, ogrzewania, gotowania 


i innych celów technicznych. inustracya: w Waryżu, 22, Boulevard 


Montmartre. 
Pragnąć ułatwić Szan. Konsumentom zaprowadzenie gazu, uskutecz- ||| PASTYLKI DO TRAWIENIA 
niamy urządzenia po niskich lecz stałych cenach, które każdego czasu 


u kupuje biuro 


Długiw Rosyl "gz" 


(1822 11-15) 


Non plus ultrą Jawa kawa 
właśnie nadeszła, bardzo aromatyczna, mocną, 
| smaczna; wielkoziarnista 
po A ztr. 36 ct. kilo 
także następne gatunki bardzo dobrej, czystej 


i taniej kawy, za kilo netto: 


wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne- 
x y GS: go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa- 
w biurze Zakładu gazowego przejrzane być mogą; także jesteśmy go- 


šom 'i ipośledzonemu trawieniu. 
BOLE VICHY WO KĄPIELI. 


lieytacya ze zastrzeżeniem potwier- | Fertowa Ceylon najlep. niebieska złr. 1-98 towi Za, stosownem miesięcznem wynagrodzeniem odpowiednie. zaprowa- ||| Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które | | szniewskiego. (1256-19) 
dzenią wyższych władz. » urke zielona . . „ 168|dzić urządzenie włącznie z gazomierzem, jednak z wyłączeniem lamp, a. A każ RDZ > i + „azalii: | SZA | 
5 a ji . n IA KRY COME) | - 1 > è ikniema fałszerstwa żądać należ a u z | 
, Gdyby do dnia licytacyi przywie- | Arabska mokka .. . . . . . „ 184|08 własny nasz koszt, w którymto wypadku też urządzenia zostają wła- aby na Wszystkich produktath Maod Cier lacym n a luca | 
ziono jeszcze z młyna otręby żytnie] esada (od aw) | 00). » 15 |anością, Zakładu gazowego. r PSIA p a y p | 
i odpadki, — w takim razie będzie Cuba najlepsza wielkoziarnista | | . ” 180 Zastosowanie gazu do gotowania i ogrzewania mieszkań, z powodu Dodać l eTA bea W. Re- || suchotnikom i t. d. poleca się środek; 
również ta ilość w wyżej wymienio- Somięzolwyknowić T EE aTa 1.40 nadzwyczajnej taniości i praktyczności w używaniu, bardzo prędko wji|dyka przy M. Rynku i w apt. K. Wiszniewskie- | | który mnie i bardzo wielu in- 
nym dniu sprzedaną. Santos nmasi |... . „ 1g0|Krakowie upowszechniło się, na dowód czego wiele zaświadczeń w biu- KO Earn i A RA AAICHR Józe- ||nyim pomógł. Na zapytania WE) 
E ií ; ) è i Boć : i . ; w Tarno- i -6: 
O bliższych warunkach można się| Banin sma 00000 10 rze Dyrekcyi „Zakładu gazowego przejrzane być może. wie ú p. N. Traum. e 878-14-28] da meai Th w JĄ gge 
dowiedzieć w kancelaryi- zakładu po-| Jamaica. mocna i dobra . . . . . II Cenniki i rysunki różnych aparatów i urządzeń, craz bliższe infor- | === l) o -16000F ROSSNEK W LIPSKU | | 


WVybrakowana dla służby. : . . 7 —-96 
„„Rozsyłam pocztą za zaliċzką w paczkach po 43 
kilo netto wszędzie z, ocleniem i opłata tak, że 
kupujący nieponosi żadnych „kosztów.  (1823-9-) 


R. Maiti w Tryeście. 


trzeb wojskowych na Stradomiu, L. 18. 
Od e. k. magazynu potrzeb wojskowych. 
_W Krakowie 23 sierpnia 1883. 

Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


macye każdego czasu w Dyrekcyi Zakładu gazowego otrzymać można. KRZY REZ OR e | | 
<a æo dzisiejszego Nru dołącza się dla wszystkich prenumerator 
Zarząd Zakładu gazowego WSE” Katalog Nr. EW. Antykwarni i księgarni J. Leona Pordesa 
a (1774-9-12) KONRAD. VOSS. we Lwowie, ul. Trybunalska Nr. 1. iaie wiec RAD 
3 Odpowiedzialny rządca Drukarni Józej Łakociński 


